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Prenum erata m iejscowa: Przy odbiorze w ekspedycji 2,50 zł, w agenturach 
miejscowych miesięcznie 2,55 zł, przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję 
naszą 2,76 zł, wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 2,86 zł, kwartalnie 
8,58 zł, dla Wolnego Miasta Gdańska 2,76 złotych, — pod opaską w Polsce 
4,20 zł, do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr, (z wysyłką co drugi dzień 
13 franków, do flnglji 5 shll., do Stanów Zjednoczonych 80 centów W razie 
nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne itd. prenumera
torzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów lub zwrotu prenumeraty

Ogłoszenia z Polaki: Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym 
na stronie 8-łamowej 12 gr, w ogłoszeniach drobnych każde słowo 10 gr, pierwsze 
słowo tłustym drukiem 20 gr, w dziale reklamowym na stronie 1. (3 łamowej; przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 gr. Dla Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-lam. w dziale ogłoszeniowym 0.12 groszy, wiersz m/m 
3-łamowy przed tekstem 0,90 groszy, wśród tekstu 0.50 groszy, za tekstem 
0.40 groszy, dla Niemiec dochodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 100*7° 
nadw. 2a tłumaczenia 20% nadwyżki. Rachunki rfą natychmiast płatne. Ad
ministracja nieprzeimuie odpowiedzialności, za terminowe umieszczenie ogłoszeń
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W dzisiejszym munerze „6łosn“
WYRAŹNIE I STANOWCZO (art. wst.).
ZE ZJAZDU RADY NACZELNEJ CHRZ. DEMOKRACJI. 
OBRAZKI SEJMOWE (koresp. w l).
OTWARCIE SEZONU TEATRALNEGO W GRUDZIĄDZU. 
SPRAWOZDANIE Z POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ. 
CZEGO DOMAGAJA SIĘ PRACOWNICY PAŃSTWOWI?  
OBRAZKI Z PUCKA (koresp. w!.).
CO SŁYCHAĆ W  CZERSKU, (kor. w l).
PORZĄDKI W  DEPARTAMENCIE OBROTU PIENIĘŻNEGO. 
KREDYTY DŁUGO TER MINOWE W  PAŃSTW. BANKU ROL

NYM.
RYNEK TYTONIOWY. __________

Wyraźnie i stanowczo.
Zła musimy się sprzciwiać.

Rząd i Sejm. — Siła pięści i opinii publicznej. — Uchwa
ły Rady Naczelnej Ch. Dem. — Stanowisko „Głosu 

Pomorskiego".
Stopniowo, kolejno cichną tryumfalne okrzyki tych, 

którzy wbrew olbrzymiej większości społeczństwa pol
skiego najpierw bezwględnie pochwalili przewrót majo
wy, a potem bez zastrzeżeń śpiewali hymny pochwalne 
na cześć obecnego rządu. Kiedy fale zbrodniczo wywo
łanego podniecenia na lewicy opadły, gdy czad zaciekło- 
ści radykalnej się rozpraszać zaczął — każdy, kto po
czucie rzeczywistości posiada, zrozumiał, że winowajcy 
walk bratobójczych niczem swego przestępstwa uspra
wiedliwić nie mogą, że spada na nich straśzna odpowie
dzialność za ciężkie szkody materialne i moralne kraju. 
Zawiodły też nadzieje pokładane w rządzie, nadzieje 
żywione przez ludzi obdarzonych bujną fantazją a ni
kłym darem rozumowania.

Obecny gabinet nie wykazał się żadną twórcżą, pla
nową pracą i zamiast państwo naprzód prowadzić, za
czyna je ciągnąć wstecz na dawne przez obóz popsujów 
ulubione manowce rozrzutności, która zagraża nawet 
zniweczeniem tych doraźnych zysków, jakie osiągnę
liśmy dzięki strajkowi angielskiemu, zysków, które by
łyby większe, gdyby pomyślna sytuacja umiejętniej 
wykorzystana została.

Do oceny tego, co Rząd zrobił lub zrobić był powi
nien, wypadnie jeszcze powrócić po zapowiedzianej w 
Sejmie rozprawie. Na razie stwierdzić tylko należy, iż 
widocznem się stało, że Rząd utracił pewność siebie, 
zrozumiał, iż z przedstawicielami narodu baczniej się li
czyć, poprawniej postępować należy. Dobre i to na te 
ciężkie i mroczne czasy.

Poza tem charakterystycznem dla obecnej chwili, dla 
stosunku Rządu do Sejpiu jest dawno oczekiwane a je
dnak sensacyjne uwolnienie gen. Malczewskiego. I tu 
widać jak siła pięści, siła odpowiednia do rządzenia w 
średniowieczu, w Bolszewji lub w  głębi afrykańskiego 
ładu ustąpiła jrzed siłą inną, uznaną, stosowaną w  kra
jach kulturalnych, społeczeństwach nowoczesnych, 
przed siłą opmji publicznej. Oszczercom, zwolenników 
„sensacji niemoralnej" zrzedły miny, a tak ciężko za do
chowanie wierności przysiędze, za obronę prawa, obro
nę munduru żołnierskiego pokrzywdzony generał stał 
się bohaterem narodowym. Ale pociecha dla kraju stąd 
mała, bo ani on ani dalej więzieni jeszcze koledzy jego 
nie otrzymaE należnej satysfakcji a fakt, ze \vb e . " 
mentarnym zasadom sprawiedliwośa i honoru zasłużo
nych generałów więziono miesiącami za  ̂wypełnień 
obowiązku, że ich traktowano jako kryminalistów 
rzuca potworny cień na dobre Imię polskie, którego o a- 
sku wszystkie katusze niewoli zaćmić nie zdołały.

Na tem przesmutme szarem tle, tern jaśniej 1 Z5 V  
czytniej zadokumentowało się stanowisko Chrześcijań
skie]' Demokracji, wyraźnie i stanowczo zaznaczone 
przez uchwały jej Rady Naczelnej. Świadczą onev . 
Ch. Dem. niezmiennie trwa na zajętem po przewróć 
majowym stanowisku, że stać ją na odwagę i Sl% 
sprzeciwiania się złu, źe swych zasad za cenę posa , 
cenę doraźnych korzyści przefrymarczyć

Uchwały Rady Naczelnej Ch. Dem. zadały do _ .
kłam chytrze rozpuszczanym wieściom, jaKOoy 
stronnictwo do gabinetu obecnego wejść, aut y 
swem imieniem poprzeć chciało. Zadały k*fm; 
w  piękne piórka strojącym się intrygantom, którzy „ 
nę kursu Ch. Dem., a także zmianę kursn ,,Głos _ •
zapowiadali, aby w o ł a ć  ę‘ „ l ™ e  tygodnieffl 
„złote rybki w  mętnej wodzie . Ki-edj prze

czytaliśmy te tryumfalne brednie niedówarzonych głow 
a raczej pół-główków (nie obraza to, lecz określenie) 
wzruszyliśmy tak, jak wobec trywialnych zaczepek oso
bistych, jeno pogardliwie ramionami.

Zresztą w  tych napuszonych, samochwalczych 
kłamstwach przebijał ala ludz; rozumnych ten je roz
praszający promyk prawdy, iż tak wybitny jak ks. se
nator Adamski działacz Ch. Dem. podkreślił, że większa 
od ilości znaczenie posiada jakość. Stąd, jasno wynika, 
że w stronnictwie muszą być ludzie, którzy sobie wyra
źnie jego zasady uświadomić i wierności im dochować 
potrafią, którzy doń nie dla karjery i zysku ale z istot

nego przekonania należą. Takie właśnie stanowisko zaj
muje Rada Naczelna Ch. Dem., której uchwały służą 
najlepszem świadectwem, że „Głos Pomorski" jak w  zło
wrogich dniach przewrotu majowego tak i dzisiaj szedł 
i idzie tą drogą, jaką mu sumienie narodowe i rozum 
polityczny podyktowały. Na drodze tej znajdujemy też 
wbrew wszystkim nagankom i intrygom coraz więcej 
przyjaciół . Wzrastająca ich liczba dowodzi, że nasze 
społeczeństwo nie da się zbić z tropu ani jawnym ani 
obłudnie zamaskowanym wrogom zasad chrześcijańskich 
i solidarności narodowej.

S. M.

ipmja p. Mianowskiego (C U . )  o mowie min. skarbu Kiarnera
Warszawa ,21. 9. Poseł Mianowski (Ch. D.) w ten 

sposób wyraził się o mowie min. Klarnerą:
„Wrażenie mowy ministra Klamera było b. dobre, 

a to dlatego, że cyfry naogół zgadzają się z rzeczywi
stością. — Faktem jest, że życie przemysłowe ożyło, a 
ilość bezrobotnych zmalała- — Słuszną uwagę zwrócił 
p. minister na wzrost cień. Jeżeli de będzie to załatwio

ne, to w takim razie zbliżają się ciężkie czasy nfetylko 
dla społeczeństwa, ale i dla Rządu. Mojem zdaniem 
Rząd uzyska żądane prowizorium, pragnąłbym jednak, 
ażeby Rząd dzisiaj wziął naprawdę bardziej do serca 
nędzę urzędników, którzy wykazali tyle zrozumienia — 4 
a przecież giną z głodu". 1

uznanie w oczach pbśnefu francuskiego
Paryż, 21. 9. W  dniu dzisiejszym Rada Ministrów 

obradowała pod przewodnictwem prezydenta Doumer- 
gue. Minister spraw zagi anicznych Briand złożył ofi
cjalne sprawozdanie z czynności delegacji francuskiej w 
Genewie.

Rząd wyraził Briandowi gratulację, następnie Briand 
przedstawił stan swych rokowań ze Stresemannem.

Rząd zgodził się kontynuować podjęte rozmowy.
Po ukończoniu posiedzenia Briand oświadczył, Se 

pogło*ski o niezgodzie w łonie gabinetu są nieprawdziwa, 
podkreślając, żę nawtjt konserwatywni ministrowie Bas1* 
thou i Bokanowsky,, którzy stali w  stosunku dlo 
w  opozycji, wyrazili mu również gratulacje.

Rada Ministrów Francji zajmie stanowisko wobec Niemiec.
Paryż, 21. 9. Prasa francuska przywiązuje wielką 

wagę do dzisiejszego posiedzenia Rady Ministrów, na 
którem Briand ma zdać sprawozdanie z rozmów ze 
Stresemannem w Genewie. Naogół przypuszczają, że 
treść tych rozmów nie będzie uważana za wiążącą Radę 
Ministrów, lecz zasadniczo nie odrzuci się dyskusji nad 
poruszonymi punktami. Kryzys w  łonie gabinetu za
leżny jest od stanu waluty i jeżeli inflacji więcej nie bę
dzie, to gabinet zostanie o c a l o n y . __________

„Echo de Paris" uważa iż stanowisko Brianda było 
naogół umiarkowane tylko podczas słynnego przemó
wienia na uroczystości przyjęcia Niemiec na uroczysto
ści przyjęcia Niemiec do Ligi Narodów uniósł go tempe
rament. „Matin“ uważa, że należy dążyć, aby za ustęp
stwa w  stosunku do Niemiec uzyskać równowartość, 
przyczem powinny być wysłuchane sfery wojskowe.

„Petit Parisien" pisze, że widzi niechętnie próbę zje
dnania sobie Niemiec.

Tjfns szaleje w Niemoiech.
Berlin, 20. 9. (ATE.) Epidemia tyfusu w  Hannowe- 

rze nie osiągnęła jeszcze przełomowego momentu. Do 
dnia wczorajszego zanotowano 1670 wypadków tyfusu. 
Przypuszczają jednak, iż liczba ta jest o wiele więk
sza, ponieważ nie jest zgłoszona wielka ilość chorych.

Kilka osób, które przeszły tyfus, zamierza wystąpić

MUSSOUNI POŚREDNICZY MIĘDZY ROSJA A RU-
MUNJA.

Bukareszt, 21. 9. W  kołach rządowych mówią, że 
Mussolini ma podjąć się pośrednictwa pomiędzy Rosją i 
Rumunją w sprawie Bessarabji.

Jeżeli Rosja odrzuci pośrednictwo, to Włochy przy
stąpią do ratyfikacji traktatu w sprawie aneksji Bessa
rabji. — —

KRWAWE ROZRUCHY W  NIEMCZECH.
Wrocław, 21. 9. Dzisiaj po południu doszło dc 

krwawej walki między strajkującymi manifestantami i 
policją, która użyła broni, dając kilka salw. Ilość zabi
tych i rannych jest nieustalona, ale wielka. Po mieście 
krążą patrole. '

ODWOŁANE KŁAMSTWO PRASY NIEMIECKIEJ.
Berlin, 21. 9. „Vorwaerts“ odwołuje podaną wiado

mość o rozmowie ministra Zaleskiego u Stresemanna 
w  sprawie Chorzowa.

Rozmowa taka wcale się nie odbyła. Prawdą i^Si 
tylko, że min. Zaleski konferował z sekretarzem Schu
bertem w sprawach natury ogólnej.

I W HOLANDJI ZACZYNAJA SIĘ REWOLUCJE- 
PORTUGALSKIE.

Amsterdam, 2,1. 9. Wczoraj w miasteczku Adsheru 
wybuchł bunt 12 pułku piechoty i na skutek^walki stad

przeciw zarządowi miasta o odszkodowanie, motywu
jąc to tem, że epidemja wynikła z winy miasta który 
pomimo stwierdzenia bakcyli tyfusu w  wodzie nie 
przedsięwziął jakoby koniecznych środków ostrożno
ści.

wynikłej z wojskami rządowemi wielu jest rannych ! 
zabitych. Pułk osaczony jest w  koszarach.

NOWA KONSTYTUCJA W  GRECJŁ
Ateny, 21 9. Gen. Kondilis oświadczył, że da Gre

cji nową konstytucję. Wybory do parlamentu odbędą 
się 24 października.

W  ANGLJI ZADOWOLEINE Z NOWEGO KURSU 
W  STOSUNKACH FRANC.-NIEM.

Londyn, 21. 9. Omawiając przebieg rokowań fran- 
cusko-niemieckich „Daily Chronicie" pisze, iż nie należy 
ustawać w  pół drogi. Ewentualny sojusz Niemiec z Fran
cją w  Anglji chętnie będzie widziany. „Daily Telegraph" 
wyraża się pesymistycznie o widokach porozumienia 
francusko-niemiecldego, gdyż nie wierzy w zgodę Po-in- 
carego na udzielenie Niemcom szeregu koncesyj. 
WSPANIAŁY WYNIK ZBIÓRKI W  JEDNYM MIEŚCIE 
AMERYKANSKIEM NA BEZDOMNYCH WE FLORY

DZIE.
Waszyngton, 21. 9. W kołach rzadowycn istnieje 

zamiar wydatnego poparcia dla mieszkańców Florydy, 
nawiedzonych oTkanem Doraźna zbiórka pieniężna w 
Waszyngtonie przyniosła 10.000.000 (milj.) dolarów. — 
We Florydzie, według ostatnich wiadomości, 50000 lu
dzi jest bez daclu.
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Obrazki sejmowe, Zjazd Rady Naczelnej Chrześcijańskiej Demokraojl
Nastroje i prądy w kuluarach. — Baflin się gniewa — o 
materac. — Ust otwarty p. Grabskiego 1 odpowiedzi 
postów. — Różowe okulary t> Klarnera. — Wymowa

liczb.
tOd własnego współpracownika.)

1 - Warszawa, 20 września 1926 r.
Po przewrocie majowym oświadczył twórca „nie

normalnej sensacji1*, że nie pragnie rozpędzać Sejmu, że 
chce tylko, aby dala ustawodawcze dały rządowi mo
żność spokojnego gospodarowania, a jesienią 'kazały so
bą© złożyć rachunek.

Okres próby i egzaminu minął. Sejm zebrawszy się 
dzisiaj, ma przed sobą pewne rezultaty prac dzisiej
szych i może sobie pozwolić na ocenę. I tu narzuca się 
pytanie, jakie w  Sejmie są nastroję i prądy. Otóż po
wiedzieć można, że woczy rzuca się nastrój krytyczny. 
Nieomal we wszystkich grupach politycznych patrzą na 
dotychczasową pracę rządu z dtiżem niezadowoleniem, 

. które w  najbliższych już dniach wyładuje się niewątpli
wie konkretnem stanowiskiem.

Na czoło tych grup wysunęła się Chrześcijańska De
mokracja. I nic dziwnego. Toć to zasady właśnie przez 
nią wyznawane zostały przez rząd obecny zlekceważo
ne, a częściowo wprost pogwałcone. Weźmy np. spra
wę religijnego wychowania młodzieży. W  wydziale 
wyznań religijnych ministerstwa oświaty niema fa- 
chowca-katollka. Za to urzęduje w  nim żyd. W  mini
sterstwie spraw wewnętrznych rugi. W  ministerstwie 
spraw wojskowych gwałtowne, budzące niepokój prze
obrażenia. Generałów, którzy stanęli w  obronie Kon
stytucji, niedawno temu jenszcze obrzucanych błotem 
najgorszych kalumnji zwalnia się bez procesu i bez 
satysfakcji W  kraju hula terror strzelecki. Budżet 
Państwa pęcznieje gwałtownie. Rośnie niebezpieczeń 
stwo załamania się z trudem uzdrawianej gospodarki fi
nansowej.

Wszystko tę spowodowało Chrześcijańską Demo
krację, która zawsze kierowała się jedynie dobrem 
państwa, ż© przechodzi do rzeczowej opozycji — jeśli 
chodzi o całość Rządu — a 'do opozycji bezwzględnej 
w stosiuiku d„ ministra spraw wewnęti /.nyeh Młodzia
nowskiego i ministra oświaty Sujkowskiego.

Podobne stanowisko zajmują także inne ugrupowa
nia. Nńwet Polska Partia Socjalistyczna, współtwór
czyni majowego przewrotu, odpowiedzialna za dzisiej
szy stan polityczny w  kraju, kręci nosem, N5ę dziw te
dy, że początku dzisiejszego posiedzenia oczekiwano z 
dużeni papiężeniem, którego tok obrad jednak nie u- 

sprawiedJiwił. Dyskusję nad oświadczeniem Rządu 
I przedłożeniem budżetowem odtożouo bowiem do 
czwartku.

Na początku posiedzenia wystąpił y interpelacją do 
Marszałka p, Fiderkiewicz z grupy niezależnych, zbli
żonych do bołszewizmu chłopów. ŻaBł się, że policja 
urządziła w  mtesszkanin towarzysza jego Baiłma rewizję 
i  zabrała między ioneml jako „corpus defictT niewia
domo na co — trzymajcie się indzie! — materac i 
„zwyczajny powielacz**, uznany przez „perfidną** po- 
Hcfe za maszynę drukarską. Niewinny 'baranek czer
wony p. Baf&a, naturalnie Bogu ducha winien, musi 
swoje kościska rozciągnąć na gołej podłodze, co z  zw y
czajami „patentowanych obrońców proletariatu** prze
cież wcale nie harmonizuje.

Rząd, wypełniający dzisiaj ławy rządowe szczelnie, 
nie dał się krzykacn: „Oddać materac!** wytrącić z 
równowagi i — milczał. P. Marszałek Rataj zaś o- 
świadczył, że „biednego** (i w  dodatku kulawego) Bail- 
Bna wziął natychmiast w  obronę, chociaż niema prawa 
przeszkadzać prokuratorii wtedy, kiedy ślady pospolitej 
zbrodni prowadźą dó mieszkania posła.

Na tern incydent z  rzekomo naruszoną nietykalno- 
Ścflą poselską, załatwiono, aby poruszyć drugi, mniej 
wesoły, a mianowicie sprawę listu otwartego b. prem
iera Grabskiego, domagającego się zmiany członków 
komisji dla zbadania sprawy monopolu zapałczanego. 
Żądanie swoje uzasadnił b.. premier twierdzeniem, że 
PB- Michalski, Byrka i Wyrzykowski są do niego uprze
dzeni i nie mogą wydać sądu 'bezstronnego. Marsza 
'lek Sejmu wyjaśnił, żę życzenia p. Grabskiego uwzględ
nić nie może, tem mniej, że odl obwinianych przez p. 
Grabskiego posłów otrzymał listy, obalające oskarże
nia. Listy te częściowo z trybuny odczytano.

Następnie skupiło uwagę Izby przemówienie mi
nistra skarbu p. Klarnera, który w  naszpśkowaoem licz
bami oświadczeniem przedstawił sytuację finansową i 
gospodarczą państwa w  barwach bardzo różowych. Dy
skusja, która rozpocznie się w czwartek, wytknie nie
wątpliwi© słabe punkty przemówienia. Pozostawimy 
wjęc określenie stanowiska naszego do chwil dyskusji. 
Za to nie od rzeczy będlzie, przytoczyć kilka Iczb, cha
rakteryzujących dzisiejsze przedłożenie budżetowe.

Przedłożenie to składa się z 2 części Pierwsza 
traktuje o dodatkowych kredytach na wydatki w u- 
biegłym (El.) kwartale. I tak Rząd domaga się powięk
szenia wydatków w trzecim kwartale dla:

1) Prezydenta Rzeczypospolitej o 707 727 zł. 
v 2) Ministerstwa Spr. Zagranicznych o 1.265.286 zR 
■ 3) Ministerstwa Spraw Wojskowych o 12.330.000 zł.

4) Ministerstwa Oświaty o 2.355.000 zf.
Na czwarty kwartał żąda preliminarz budżetowy 

kredytu w  wysofeścl 484.785.654 zł., który w  razie po
trzeby ma być podwyższony o 2.933 575 zł.

Widzimy z tego, że Rząd obecnie znacznie powięk
szył wydatki państwowe, zarzucił system oszczędno
ściowy, który w pierwszej połowie b. roku dał tak pięk- 
jne rezultaty. Nic też dziwnego, że w  tych warunkach 
(koła naszych fachowców budżetowych patrzą w  przy-

Pść finansową państwa na nowo z dużym niepoko- 
Nie może bowiem ulegać wątpliwości, że wycień

czone społeczeństwo nasze tego zwiększenia wydatków 
'doprawdy nie wytrzyma.

Tarnawski.

DRUGI DZIEŃ OBRAD.
(Patrz Nr. 218 „Glosa Potnorekte&u"^

W  dniu 20 tan. o godzinie 10-ej min. 15 rozpoczęły Się 
dalsze ODrady Zjazdu Rady Naczelnej Ch. D. w  lokalu świet
licy robotniczej, przy ulicy Śniadeckich nr. 5, pod przewodni
ctwem- wiceprezesów Zarządu Głównego pp. Bitnera ! rio- 
leksy.

Po długiej i ożywionej dyskusji na temat zagadnień, po
ruszonych przez referaty dnia poprzedniego —  Rada Naczel
na uchwaliła rezolucję treści następującej: Stosunek do Klu
bu Parlamentarnego. Rada Naczelna Ch D. aprobuję poli
tykę Klubu Parłam. Ch. D., w  szczególności prezesa tegoż 
Klubu, posła Józefa Chacińskiega

Stosunek do rządu. Rada Naczelna Ch. D., zwazywszy, 
że rząd premiera Bartla doprowadza do zwiększenia wydat
ków w budżecie państwowym oraz nierównomiernego i nie
sprawiedliwego traktowania poszczególnych grup funkcionar- 
juszów państwowych; 2. że mimo wyjątkowo sprzyjającej 
koniunktury gospodarczej rząd nie umiał powstrzymać wzro
stu drożyzny w  kraju; 3. że wbrew zapowiedziom dokonania 
sanacji moralnej, rząd prowadzi politykę pod kątem widzenia 
koterii i mafji, dezorganizując administrację i armję przez ni-

czem nieuzasadnione i szkodliwe dla FaBstwa usuwanie za
służonych Polsce generałów, wojewoaów, kuratorów i innych 
urzędników; 4. że rząd zamyka szkoły polskie nawet w  zie
mi chełmińskiej oraz wyznacza na stanowisko kierujące wy* 
chowaniem młodzieży i jednostki znane ze swej wałki t  re- 
ligją katolicką; 5. że rząd z oczywfstem pogwałceniem pra
wa więził w  ciągu wielu miesięcy generałów wiernych przy
siędze; 6. że rząd dopuszcza do przekształcania niektórych 
organizacji przysposobienia wojskowego, pobierających sub
sydia ze skarbu państwa na bojówki partyjne, dopuszczające 
się wielu gwałtów na przeciwnikach politycznych —  Rada 
Naczema wzywa Klub Parlamentarny do zajęcia stanowiska 
krytycznego i opozycyjnego wobec rządu.

Stosunek do zamierzeń ustawodawcŁycJf. Rada Naczel
na stwierdza, że całe społeczeństwo katolickie stoi zgodnie 
w) obronie świętości i nienaruszalności małżeństwa oraz w. 
obronie ustawy o święceniu niedzieli i wzywa Klub Parlamen
tarny, aby wywarł odpowiedni nacisk na rząd, aby w  usta
wodawstwie uwzględniał słuszne żądania, katolickie spo
łeczeństwa.

N A J Ś W I E Ż S Z E  N O W I N Y  Z  W A R S Z A W Y
(Kronika folo g ra f le » a . )

ZMIANA NA STANOWISKU PREZESA KOMISJI 
BUDŻETOWEJ SEjMU.

Warszawa, 21.9. Dn. 21 bm. o godz. 11 rano Komisja 
budżetowa wybrała przewodniczącym na miejsce posła 
Głąbińskiego posła Rymara (Z. L. N.). Następnie przy
stąpiono do obrad nad preliminarzem budżetowym _ na 
kwartał IV. Referat generalny wygłosił pos. Kościał- 
kowski (Klub Pracy). W  obradach Komisji brał udział 
min. Klamer, który osobiście odpowiadał na szereg inter- 
pelacyj poselskich.
WYBÓR REFERENTÓW PRELIMINARZA. BUDŻEfO- 

WEGO NA R. 1927.
Wąrszawa, 21. 9. W  piątek będą wybrani na Komi

sji budżetowej poszczególni referenci projektu budżeto
wego na rok 1927.

PRELIMINARZ BUDŻETOY NA ROK 1927.
Warszawa, 21. 9. Preliminarz Państwa na rok 1927 

ma być zgłoszony ,przez Rząd do laski marszałkowskiej 
w  połowie października.
WICE-PREZES ZW. LUD. NAR. KONFERUJE Z MIN.

MŁODZIANOWSKIM.
Warszawa, 21. 9. Z okazji toczących się obrad rze

czoznawców kresowych min. Młodtzaanowsld przyjął) 21 
bm. po południu wiceprezesa Z. Li IN. posła Zwierzyń
skiego z  Wlhta.

Jak! wiadomo, ktnb Z. I i  NI wysuwa posła' Zwie
rzyńskiego na przewodniczącego sejirtowej Kotmsji 
Konstytucyjnej na miejsce posła Głąbińsktego, który z  te
go stanowiska zrezygnował.
NOWY SZEF H ODiDZIAŁU W! SZTABIE GENERAŁN.

Warszawa* 21. 9. Pułkownik Tadeusz Schaffel zo
stał mianowany szefem II oddziału Sztaba Generalnego.

MIN. KWIATKOWSKI WYJECHAŁ RÓWNIEŻ DO 
CHORZOWA.

Warszawa, 21. 9. Dnia 20 bm. wyjecSał do Cho
rzowa, do bawiącego tam Prezydenta Rzplitej p. min. 
Kwiatkowski wraz z dyrektorem departamentu prze
mysłowego p. Dąbrowskim.

DAREMNIE WYCZEKIWA1NY.
Warszawa, 21. 9. Generał Malczewska nie przyje

chał w  dniu dzisiejszym do Wiarszawy i ocziekiwiany jest

jutro (22 bm.). W  hotelu „Bristol*1 przygotowany jest 
dla niego pokój.

PODJĘCIE ROKOWAŃ POLSKO-NIEMIECKICH.
Warszawa, 21. 9. Dnia 21 hm. zostały podjęte w, 

Berlinie rokowania polsko-niemieckie w  sprawach emi
gracyjnych dotyczące polskich robotników sezonowych.

CZYZBY PRZYSZŁY NASTĘPCA PREZESA POM.
IZBY SKARBOWEJ, P. OBRZUDA?

Warszawa, 21.. 9. Z kół zbliżonych do Ministerstwa 
Skarbu dowiadujemy się, że b. dyrektor departamentu 
Akcyz i Monopoli, p. Kwiatkowski ma zostać mianowany 
prezesem jednej z Izb Skarbowych w  zachodniej części 
Polski.

ZAKŁADANY W  PARYŻU BANK EMIGRACYJNY.
Warszawa, 21. 9. Dnia 21 bm. wyjechał do Paryża 

p. Stan. Pawłowicz, naczelnik wydziału polityki kredy
towej w  Ministerstwie Skarbu celem założenia w  stoicy 
Francji Banku Emigracyjnego. Kapitał zakładowy tegoet 
banku partycypuje w  55 proc. Banku Gospodarstwa 
Krajowego w  45 proc. trzy filje polskich banków: Dla 
Handlu i Przmysłr, Spółek Zarobkowych i (Warszaw
ski Zjednoczony (Unjon).

STARANIA NASZE O KREDYT ZAGRANICZNY.
W arstw a, 21.9, Dn. 21 bm. wyjechał do Paryia zra-i 

mienia Min. Skarbu w  sprawach kredytowych p. Wiadr** 
sław Kirkor, naczelnik wydziału kredytów zagranicz
nych.
W  GDYM MA STANĄĆ STOCZNIA DLA KUTROWI 

RYBACKICH.
Gdynia, 21. 9. Komisarz rządowy Krause, na ostat- 

tńem posiedzeniu Rady Miejskiej oświadczył, iż ze stro
ny R^du otrzymał propozycję przystąpienia do budowy 
stoczni w  Gdyni. Budowę i administrację stoczni miał
by objąć magistrat miasta Gdyni Według omawianego 
projektu stocznia miałaby budować kutry rybackie po
jemności do 3U0 tonn. Subwencja ma wynieść 100.000 zł.

WOJENNA ESKADRA ANGIELSKA W  GBYNL
Warszawa, 21. 9. Dnia 21 <bm. przybyła do Gdym 

wojenna eskadra angielska, która zabawi w  porcie 4 dni.

Pomnik niemiecki pod Tannenbergiem.
Niemądra awrage o prsekreńleni

Roboty orzy ukończeniu olbrzymiego pomnika, któ
ry  Niemcy wznoszą dla upamiętwienia swego zwycię
stwa pod Tannenbergiem w  sierpniu 1914 r. są na ukoń
czeniu. Odsłonięcie pomnika będzie miało miejsce w  dn. 
80-letniej rocznicy zwycięskiego generała obecnie pre
zydenta Hindenburga.

Niemiecki korespondent „Observera“ dodaję od sie
bie, że miejsce wybrane na postawienie tego pomnika w 
malutkiej wiosce Tannenberg, było w  swoim czasie 
świadkiem zniesienia zakonu krzyżackiego^ przez Pola
ków za panowania Władysłwa Jagiełły, i że zwycię
stwo tannenberskie z 1914 r. przekreśla przegraną ż

zwycięitns polskiego i  14IO
XV wieku.

Uwaga owego korespondenta Jest conajmnfej niemą
dra- W  XV wieku zwycięstwo nad Niemcami odniosła 
Polska, a w  1914 r. pobity został przez Niemców jeden 
z odwiecznych wrogów — Rosja. Pozatem klęska Niem
ców w  1410 r. złamała ich „Dang nach OsterT (parcie 
na wschód) na całe wieki Natomiast zwycięstwo nie
mieckie zostało 1914 pod Tannenbergiem było jednym 
z epizodów wojny światowej I w  znacznej mierze zo
stało zlikwidowane w  ciągu paro miesięcy przez klęskę 
Niemców poniesioną pod Warszawą w  paźkfejternficą te
goż 1914 roku.

l P r z © g ? l f | € i  p o l i t y c z n y .
STANY ZJEDNOCZONE NIE WIERZĄ JESZCZE 

W  STABILIZACJE STOSUNKÓW EUROPEJSKICH.
Nowy Jork, 21. 9. Sekretarz Stanu Mefflom poinfor

mował prez. Coolidge o ostatniej sytuacji w  Europie.
Prezydent wyraził zdanie, że nie wktefl potrzeby 

zmiany polityki finansowej w  stosunku do Europy. W e
dług doniesienia korespondenta „Journal de Commerce** 
sekretarz Mellon' wydał opinję w  kierunku zmobilizowa
nia niemieckich obligacyj kolejowych na korzyść Francji. 
Na sprawę tą prasa tutejsza zapatruje się pesymistycz
nie. Koła finansowe uważają, że nie nadszedł czas na 
tego rodzaju transakcje.

„New Jork Herald** donos!, Że w  szerszych kołach 
niema zainteresowania powyższą akcją.

MOŻLIWOŚĆ PRZEMIAN W AUSTRJI.
W tutejszych kołach parlamentarnych" panuje przekonanie, 

że dni gabinetu Ramecka, mimo sukcesn w Genewie, są po
liczone. Z utworzeniem nowego gabinetu należy się liczyć

dopiero w  listopadzie. Pb usląpłeułu Ramecfca, prawdopodo
bnie na kanclerza związkowego zostanie wybrany dr. SetpeL 

Jeżeli okaże się, że nrttno zmiany rządu, parlament na 
dalszą metę będzie niezdolny do pracy, wówczas zostaną roz
pisane wybory do sejmu z Początkiem 1937 roku, a nie jak 
zamierzano, na Jesieni przyszłego roku.

* POW RÓT GRECJI DO MONARCHJl.
Wiadomości o spotkaniu między Yenfeetoaem i greckim 

królem Jerzym nie znajdują zaprzeczenia, Charafcterystycz- 
nem jest, że między nim a królem odbyła się ostatnio żywa 
wymiana depesz. Szczególnie niezwykłe wrażenie wywołała 
uwaga Venizelosa, że nie Jest przeciwny ponownemu wpro
wadzenia królestwa.

W  MOSKWIE O POLSCE I ANOLJI.
Prasa moskiewska rozpisuje się o nowe] akcji dyploma

tycznej, której rzekomo miała się, za Inspiracją angielską 
podjąć Polska, zmierzającej do skłonienie państw bałtyckich 
do odmownego stanowiska wobec S.S. S. R. w  sprawie od
dzielnych umów reasekuracyjnych z Sowietami, przyczem 
państwa bałtyckie miałyby ponownie podjąć koncepcję umo
wy wspólnej.



23-00 WrawrfwL 1926 A a  e  . a  s  r? a  m  a  r  a  k  i *

»  Wiadomości z Bydgoszczy i okolicy.
* _ _ * ♦  REPERTUAR TEATRU I KIN:

'j « «r  Miejski. Dziś środa; „Źle kochana". Jutro: 
Koncert Adama i Olgi Didur.

Kino „KrLtaP: „Dzieje upadłej kobiety".
„ „Nowości": Lekkomyślna matka",
„ „Marysieńka": „Kró 1 ewicz-Gap a“.

_ * *  Z WCZORAJSZEJ PRLiMJERY BYDGOSKIEJ.
Wczorajsze wystawienie silnie dramatycznej sztuki 

J. Benevente ,,Zle kochana", rrzyriosło sukces baraizo 
poważny. Pod każdym względem oryginalny ten utwór 
■wywarł na w idach głębokie wrażenie. Obsadę tworzą 
pp. Andrzejewska, Chrzanowska, Morozowiczowa, Pod- 
j órskr Dybizbańska, Sarnecka, Sokołowska, Andrze
jewski, Dominiak, Klimaszewski Kwiatkowski, Lenk, i 
Zastrzeżyński. Pomysłowa reżyserja znalazła w  p. Len
ku zamiłowanego kierownika. Oprawa dekoracyjna pen- 
dzJa SŁ Węgrzyn,, również się podobała. W  li odę po
wtórzenie wtorkowej premiery.

W  piąteK urozmaici repertuar krotochwila w 3-ch 
aktach T. Bernarda i A. Athisa „Figle polityczne".

—• * . WIDOWISKO POPOŁUDNIOWE. Ulegając 
pro8bc«n szerokich sfer publiczności teatralnej, jak ró
wnież! kształcącej się młodzieży, która nie miała możno
ści poznania pięknego dramatu L. ri. Morstina „Lilje" —  
uyrukcja teatru daje poetycki ten utwór w  nadchodząca 
niedzielę dnia 26 b. m. po poi udniu o gedżinie 3.30 po ce
nach zniżonych.

_ * *  k o n c e p t  d id u p a  i  c ó p ia  w teatrze miej
skim we czwartek zapowiada się doskonale. Rzecz naj
ważniejsza, iż sprzedaż biletów idzie b. pomyślnie. Jakże 
może być inaczej, gdy śpiewa taki „majster" światowej 
sr iwy, jak Didur.

O jego córeczce również słychać, jak najpochlebniej’.
Słowem, zapowiada się b. pięieny wieczór.,
■— ** KINO „KRISTAL" daje dziś powtorz -nie wczo

rajszej premiery p. t  „Dzieje upadłej kobiety". Jest to 
ojjraz sensacyjny, współczesny o bardzo silnem napię
ciu dramatycznem, odtwarzający tragedię lorda, apasza 
i jego kochanki. Przygody te ciągną się przez długie 10 
aktów, Główne role interpretują: Alice Joye, Marjorie 
Daw i Cli we Broołc. Nadprogram komedlja w  2 aktach 
oraz „Nowości ze świata".

—** KINO „MARYSIEŃKA" dziś jeszcze wyświetlać 
będzie ooraz amerykańskiej produkcji p. t. „Królewiciz- 
Gapa", będący ciętą i aowcipną satyrą na tle stosunków 
monan rristycznych. Główna, tytułową rolę kreuje zna
ny szerokim kołom bywalców kinowych, Raymond 
Grfflth. Nadprogram:! arcywesoła komedia dwuaktowa.

„Królewskie gody" u strzeleckiej braci..-
Trwały dwa dni pod rząd. — Sekret taniego a smacz

nego bufetu. — Kto i zą co został nagrodzony. 
Zacny i zaiste serdeczny przebieg miały teroroczne 

uroczystości t. zw. królewskie na strzelnicy bydgoskiej. 
A królewskremi nazwać je można dla tego, jako iż połą
czone >były z wyborem „króla kurkowego" Bydgoszczy, 
cbot 1ym razem podokręgowego króla tylko.

I  ego roku (już donieśliśmy w  numerze wczorajszym) 
los uśmiechnął się mistrzowi rzeźnickiemu p. Leonowi 
Romańskiemu. Tytuł do tak wysokiej godności, ntrzy- 
liiywanej traaycja ku wielkiemu zmartwieniu wszelakich 
u nas żywiołów republikańskich, dały p. Romańskiemu 
cełne a nie kwestionowane strzały w  liczbie 91

Rycerzami nowego króla zostali bracia Pilaczyńscy 
i Bloch.

Wybór tak Łotewski, rzecz prosta, należało sto
sownie uczcić w  kierunku gastronomicznym oraz choreo
graficznym • Postarała się już o to w  sposób wszelkich 
x>chwał godny Komisja Zabawowa w osobach pp. Bier
nackiego i Kwiecińskiego. Zabawa wszelka, a do tego 
jeszcze z muzyczką i poczęstunkiem, jest rzeczą dzisiej-

ErotyK.
Nieraz, gdy ciemną noc błędnym rozgwarem 
W żyłach rozpali ogniem zmysłów krew,
Jakimś przemożnym upojenia żarem 
Niesie mi postać Twą tęskny zew.

I podczas, kiedy każdem żyły tętnem 
Lawą przepływa krwi palącej .pęd,
Ofiarę zmysłów składam sercem chętnem 
W jeden rozkoszą oszalały skręt

Serce tak bije — hej — bije rozgłośnie,
Jakby się wyrwać z łona chciało w świat,
Na niewidoczrrm cudów złotem krośnie 
Haftem wyrasta przepotężny kwiat.

Jerzy Zach.

szych ciężkich czasów nie łatwą, jako iż w  kasie braci 
strzeleckiej od złqfa wcale się nie przelewa. Ale czego 
to nie zwalczy zapał hiezmożony oraz solidarność brat
nia.

Więc tedy pp. Biernacki i Kwieciński raźnie puścili 
się po kweście wśród bra :i woŁbójnej, chleboronnej i 
ciasteczko-twórczej. Kwesta ta, jak było do przewidze
nia, dopisała tak wydatnie, iż przez dwa dni „wolny" bu
fet, pełen przeróżnej a arcy smacznej „jedy“ syciła roz
bawioną brać. A że muzyczka też’nie próżnowała, więc 
też w  cześć jego „Romańskiej Królewskości" szły wciąż 
pod rząd z matemi tylko pauzami przeróżne zawrotne 
„shimmy", rozkołysane walce, posuwiste foxfrotty, 
huczne obertasy i tym podobne nie-zakazane „schie- 
bery".

Tak to przy współudziale zasobnego bufetu ora* do
brze pielęgnowanego piwka weseliła się strzelecka orać 
w  ubiegły poniedziałek niemal aż do świtu.

Kto Dy chciał zgorszyć się tym objawem zbiorowej 
niefrasobliwości, temu przypomnieć należy, iż raz tylko 
do roku „gody króie wsme się ocmywaja i że uroczysto
ści’ podobne nie mogą się odbywać w  ciszy ponrn ej i o 
czczym żołądku. Miłą tedy i dozwoloną jest rzeczą ro
zerwać się i poweselić choćby i dwa wieczory poć rząd, 
zwłaszcza, gdy kto tak ciężko i niestrudzenie przez 6 
dn! zrzędu w  fygodniu ima się pracy ciężkiej i wyczer
pującej, jak to czyni brać strzelecka.

_ Kończąc tych kilk° słów c królewskich godach1 dwu
dniowych, których widownią tylko była bydgoska 
■strzelnica, w zakończeniu ku wiecznej rzeczy pamięć5 
podajemy imienny i dokładny spis premiantów i nagro
dzonych w  ciągu dwu dniowego strzelania t. j. z dnia 
19 i 20 b, m.:

Brat Romański LL 91 pierścieni; brat Pilaczyński 91 
pierścieni — zrezygnował ponieważ jest Królem Kurko
wym. — I. Rycerz Kinder, Bydg. 89 pierścieni; II. Ry
cerz Bloch, Bydg. 88 pierścieni.

Prymie wartościowe otrzymali 1) Biały, Chełmno, 
60 pierścieni; 2) Pilaczynsła, Bydgoszcz, 58 pierścieni; 
3) Kesterke, Bydgoszcz, 58 pkrśuieni; 4) Drachcinc, 
Bydgoszcz, 57 p.; 5) Kasprzewski, Bydgoszcz. 57 p.: 6) 
Kośeielecki., Żnin, 57 p.; 7) Biskupski, Bydgoszcz, 57 p., 
8) Kraski, Bydgoszcz, 57 p.; 9) Kucharski. Bydgoszcz, 
57 p.; 10) Parzysz, Bydgoszcz, 56 ,p.; 11) Jankowski, 
Bydgoszcz, 56 p.; 12) Goncerzewicz Wiał., 56 p.; 13) 
Chybiński, Bydgoszcz, 56 p.; 14) Spławski, Inowro
cław, 56 p.; 15) Ciesielski, Pakość, 56 p.; i6l Kwieciński, 
Bydgoszcz, 56 p.; 17) Dorsz, Bydgoszcz, 56 p.; 18) Dut
kiewicz, Żnin, 55 p.; 19) Szymański, Bydgoszcz,, 55 p.; 
20) Idźkowski, Bydgoszcz, 55 p.; 2l) Kinder, Bydgoszcz, 
55 p.

Tarcz orderowa
1( Draheim, 3 łydgoszcz, 58 p.; 2) Pilaczyński, Byd

goszcz, 57 p 3) Sporny J. Bydgoszcz, 57 p.; 4) Dorsz, 
Bydgoszcz, 56 p.; 5) Jankowski, Bydgoszcz, 56 p.; 6) 
Kraski, Bydgoszcz, p.; 7) Chybicki, Bydgoszcz, 56 p.; 
8) Biały, Chełmno., 56 p,; 9) Nowak Piotr, Bydgoszcz, 
55 p.; 10) Głazik, Bydgoszcz, 55 p.; 11) Paizysz, Byd

goszcz, 55 w , 12) ^ewanaowsra, Suęc, 85 p.; 13) Krenc, 
Bydgoszcz,. 55 p.; 14) Ciesielski Pakość, 55 p.; 16) Ke
sterke, Bydgoszcz, 55 p

Tarcz preuijowa wolnoęcznu 
1) Szymański, Bydgoszcz, 55 p ; 2) Dorsz, Byd

goszcz, 48 p.; 3) Pilaczyński, Bydgoszcz, 47 p.; 4) Kwie
ciński, Bydgoszcz, 47 p.; 5) Ciesielski, Pakość 46 p.; 
6) Parzysz, Bydgoszcz, 46 p.; 7) Kesterke, Bydgoszcz, 
45 p.; 8) Budziński, Bydgoszcz, 45 p.; 9) Marmrarwicz, 
Bydgoszcz, 44 p.; 10) Biały, Chełmno, 44 p.

Sadzawka śmierci...
jyiko na nardzo mocne nerwy obliczona impreoslu ..

Tytuł powyższy wyda się komuś może przesadą. A 
jednak przesady tu niema ani na źdźbło.

Istnieje istotnie w Bydgoszczy raka sadzawka 
śmierci. Rzecz nawet nie podobną do wimy. Bo jak 
to ? ...  W  tej Bydgoszczy, która słynie statystycznie 
z najmniejszej liczby zgonów w  roku, mSałążby istnieć 
rzecz taić straszliwa?...

Tylu już poetów strzępHO siwo pióra na miewanie 
tego „miasta zieleni bezkresnej", tego „grodu niepo
równanej h/gjeny".

A jednak w  tej właśnie Bydgoszczy tolerowaną jest 
sadzawka, która zaiste zbrodniczym rozsadnikiem 
śmiercionośnych bakcylów nazwać się godzi.

Ponieważ, jak widać, wciąż nie wieiżycie mym sło
wom przeto- pójdźcie za mna a zaprowadzę was aż 
tan,, gdzie ta sadzawka „rnętnem okiem" skandalicz
nej bajury w  niebu wciąż spogląda i o pomstę na 
wszelkie czynniki komun ilne i policyjne wołać zda się.

Juk tedy na własne oczy widzicie oraz o własnym 
organem powonienia z przykrością niepomierną kon
statujecie, sadzawka tą ulokowała się u zbiegu ulicy 
Orlej i Dąbrowskiego.

Iż tana rzecz paskudna tu tedy istnieje, winną jest 
przede wszystkiem jak widzicie, topografia m,ejsca o- 
ra z... niechlujność właścicieli przyległych nierucho
mości.

:Wśród nich najwięcej zawinił pobliski rzeźnik (skarż 
go, o Panie, conajmniej trzymiesięczne puchliną nos* 
za to...) który uparcie i bez żenady zlewa do ornej 
bajury wszelkie swe z fachu rzeźnickiego wywodzące 
się nieczystości A że i inni sąsiedzi nie cha. pozostać 
na ten temat w  tyle, więc można sobie wyoorazfć- X  
za zo'orowisko fetorow, smrodów i tym podobnych' 
,wszelakiego rodzaju śmiercionośnych wonności sa
dzawka owa przedstawia.

Czytamy w tej chwili w pismach alarmujące tele
gramy o szalejącej w  Niemczech epidemii tyfusowej. 
Cud Boży doprawdy, iż epidemia ta nie dziesiątkuje 
jeszcze dotąd ludności Szwederowa gdzie wspom ulane 
dwie ulice mają przekleństwo leżeć. Okoliczni miesz
kańcy już od lat dwóch z rzędu szlą błagalne memor
iały i interpelacje do wszelkich władz miejskrcli i  w**- 
cyjnych. Jakoteż rok właśnie upłynął gdy zjcCinria tu 
nawet specjalna komisja,, z kilku radnych złocona, która 
dowoli napasła swe occy1 widokiem tu przez nas prze
pisywanej „Sadzawki Śmierci".

Ale też i na tern się sirończyło. Panowie radni zro
bili swoje, a okrutna sadzawka robi dalej swoje.

Może też te skromne rewelacje, jakie „Glos Pomor
ski" na ten temat z tego miejsca przynosi, po-uszą 
wreszcie zatwardziałe umyały tych, którzy podobnie 
skandaliczny stan rzeczy tak troskliwie tolerują. Urzę
duje sobie bowiem w Bydgoszczy sanitarna policja 
miejska, istnieje tu i specjalna deputacja sanitarna przy 
radzie miejskiej, mamy też fizyka miejskiego i powia
towego zarazem, ale nie mniej. . .  sadzawka śmiercio
nośna u zbiegu Orlej i Dąbrowskiego uparcie wciąż ist
nieje i złym, śmiercionośnym! oddechem na zrozpaczo
nych mieszkańców Szwederowa dniem i noca zionie.

Ot, jak w  Bydgoszczy bywa ...
Em-skL ;

Kromika poznańska.
(Od własnego

•—i JuHIeifSz ,IKtirjera Pozi>ańskitvw ‘. W  dniu 
wczorajszym upłynęło 20 lat od chwili założenia zna
nego poznańskiego organu Narodowej Demoki acji „Kur
iera Poznańskiego". W  artykule wstępnym wczoraj
szego wydania wieczornego, które po raz pierwszy u- 
tazało się w zmienionej szacie graficznej jako t. zvp 
czterołamówka (na miejsce dotychczasowej trzyia- 

mówki) dyrektor wydawnictwa p. Roman Leitgeber 
‘kreśli pokrótce historję „Kurjera Poznańskiego i wita 
przy tej okazji dr. Mariana Soydę, który z  dniem wczo- 
rafszym Objął na nowo po Jedenastoletniej przerwie, 
Kierownictwo pisma jako jego naczelny redaktor.

— Teatry Miejskie wystąpiły w sobotę z 
w sezonie premiera, W  Teatrze Wielkim wystawni 
Donizettiego operę komiczną p. t. „Napój miłosny - 
obsadzie partji wjdniały nazwiska najlepszycn sh 
społu, wystąpili mianowicie: pp. Fedyczkowska, . 
łówna, pp. Czarnecki, Romanovrski i Wawrzyn - 
Operę, prowad/ił dyr. Stermicz, przyczyniając “
nie do wybitnego sukcesu dzieła. Publiczność wyp 
niła teatr po brzegi i przyjmowała a'tystów % 1 r j eafTZQ 
miczem na czele owacyjnie. Równoćzoś ue w m z e . 
Polskim odegrano z niezwykłem powodzenieni v  ̂
piękną kome_dję Fredry „Śluby Panieńskie . , Q
żyserją dyr. Szczurkiewicza zarazem |naJCOTUS y jc_ 
rwórcy roii Radosta przesunęli się przez scen? F - , 
siadecka, Arnęł!, Ludwiżank, (Klara), Brzeski tAiom;,

korespondenta).
Nowacki (Gustaw) i Rosiński (Jan). Powocfzeuie_ także 
kasowe dwóch premier pozwala przypuszczać, że no
wy sezon przyniesie może dużo wartośoiowycn i cie
kawych nowości repertuarowym h, które jakoś się wy- 
kalkulują.

— Przed otwarciem wystawy ogrodniczej. Na od
bytej w dniu 17-go bm. konferencji prasowej z przed
stawicielami Targów Poznańskich oraz członkami ko
mitetu Jubileuszowej Wszechpolskiej Wystawy Ogrod
niczej, która,' jak wiadomo, otwarta zostanie w Pozna
niu w  dniu 25 bm., otrzymali przedstawiciele prasy ob
szerne informacje o wewnętrznem urządzeniu wysta
wy. Z poszczególnych działów najpoważniejszym bę
dzie szkółkarstwo oraz kwiaciarstwo. Eksponaty na
desłały dotychczas 300 wystawców z całej Polski. Z 
innych działów ogrodnictwa, jakie będą reprezentowane 
wymienić należy: np. cmentarnictwo, (wystawiony bę
dzie cmentarz wzorowy projektu p. inspektora Woź
nego). Ha czas trwania wystawy pozyskano orkiestrę 
ludową dyr. Namysłowskiego, znaną ze swycł wystę
pów w  kraju i w  Ameryce. Otwarcie wystawy nastąpi 
w sobotę, dnia 25- go bm. o godzinie 11-ej przed połu
dniem przez ministra rolnictwa Raczyńskiego.

— Ku czci śp. Jana Kasprowicza urządza Teatr Pol- 
. ski w  niedzieli?, dnia 26-go bm. uroczystą akademię, 
* która odibędzie się. w  Tęatrze Polskim o godzinie 12-ej

w południe. Ponadto wysta wiona będzie dla uczcz mir 
pamięci zgasłego wielkiego „oety, Syna Ziemi Wieko- 
polskiej jego „Uczta JTlerodjady".

— Rumuńska delegacja wojskowi przyjeżdża w  o-. 
tytatnich dniach b. miesiąca do Poznania. Goście ru
muńscy z generałem Womuteanem na czele zwiedzą 
fabryki materiałów wybuchowych, fabrykę wyrobów 
gumowych .Pneumatyk" i fabrykę „Samolot".

— Wyścigi konne na ć^wicy, W  ubiegłą niedzielę 
odbyły się na Lawicr piierwsze jesienne wyścigi konne 
przy barcLo licznie zapełnionych trybunach. Do bie
gów zgłosiło się 42 koni, z których około' 25 startowało, 
W  siedmiu biegach zy^yciestwo odnteśłi jeźdźcy woj
skowi.

5 rtónycli stron
A Moralność niemiecka. Drugi s/n Wilhelma II, Eitel 

Fryderyk wniósł skargę rozwodową przeciw swe} żonie. Ja
ko powody akcji rozwouuwej, podane są obustronne zdrady 
małżeńskie. Sąd w Poczdamie nie wyznaczył jeszcze terminu 
rozprawy.

A  Czerwoni wfogowle religji, Cerkiew, Maryjska w Mo
skwie ma być oddana do użytku klubu szoferów i pracowni
ków autobusowych.

A  Śmierć żony Frunzego. W Moskwie zmarła żona zna- 
nego działacza bolszewickiego b. komisarza wojny Frunzego. 
Frnnze jak wiaaomo zmarły w r. uh. był komisaizem mdo- 
wym wojny
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słychać w Czersku-
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NIECO O FABRYCE MASZYN ROLN. YIKTORJI”.

Już od kilku lat pojcutuje tu sprawa fabryki maszyn 
rolniczych i odlewni żelaza „Wiktorii”, której produkcja przed 
wcjną była dość znaczna i która mimo silnej konkurencji 
świetnie prosperowała. W  pierwszych latach pr wojnie naby
ła; fabrykę tę spółka Lipiński, Michałowski i Jabłoński, którzy 
.w mniejszym zakresie zakłady uruchomili. Jednakże niedługo 
tiwało, a piętrzyły się coraj większe trudności finansowe, 
powodowane głównie ogoinym, zastojem w kraju, zwłaszcza 
w  dziedzinie przemysłu metalurgicznego. To też w końcu 
wyżej wspomniana spółka zdecydowała się fabrykę sprzedać. 
Znalazło się kilku mmej i więcej poważnych reflektamtów, 
ostatecznie iednak nabył „Wiktorię11 czerski przemysłowiec 
p. Gołdschmidt Od tego czasu zaczyna się sprawa wikłać. 
Zanim jeszcze nowy nabywca zdołał fabrykę przejąć został 
p,erwotny kontrakt sprzedaży ze strony sprzedawców anulo
wany, rzekomo z powodu niedotrzymania warunków Sprzeda
ży przez nabywcę. Sprawa oparła się o sąd, co jedaiaK nie 
przeszkadzało starym właścicielom sprzedać fabrykę w ręce 
nowej spółki Lot Pietruszka i Jabłoński w  Warszawie. Ruch 
fabryczny w  międzyczasie całkiem stanął, a w jego urucho
mieniu widocznie nowa firma nie miała zbytniego interesu.

W  ostatnim czasie zaszła nowa kombinacja i spółka war
szawska wydzierżawiła fabrykę przemysłowcowi drzewnemu, 
p. Kiełbratowskiemu z Łęgą, który niebawem poczynił przy
gotowania nad uruchomieniem tak przynależnych do fabryki 
tartaków, jak i samej odlewni, wkładając w sprawę dość zna
czny kapitał. Cóż, jeżeli toczący się pomiędzy spółką war
szawską a p. Goldschmid+em proces sparaliżował obiecujące 
te poczynania i sprawa stanęła na martwym punkcie. Osta
tecznie jednyk, jak słychać, rały zatarg znajdzie swój epilog 
w  najbliższym czasie przed sądem w Warszawie. Rzecz zro
zumiała, że sprawa budzi tu wielkie zainteresowanie.

W YW Ó Z GĘSI DO NIEMIEC.
Eksport gęsi polskich do niemiec stał się znowu aktual

nym. W  tym celu przybyło do Polski kilku agentów niemic 
ałrich, którzy ze swej strony akcję skupowania mniejszych 
partyj powierzyli poisKim drobniejszym handlarzom, udziela
jąc im odpowiedniej akredytywy. Działalność niemieckich firm 
jest dość żywa i obejmuje kilka powiatów, z których liczne 
dostawy umożliwiają zbaoruwe transporty po kilkadziesiąt wa
gonów dziennie do Niemiec. Handlarze płacą od 8— 10 zł 
za gęś. Jest to cena niska, chociaż uwzględnić należy, że 
gęsi te, zanim je otrzyma konsument, muszę jeszcze przejść o- 
kres tuczenia. Dla braku gotówki i możności tuczenia, rolnicy 
chętnie sprzedają gęsi, zwożąc' je przeważnie podczas dni 
targowych do poszczególnych stucyj kolejowych.

EKSPORT SWIN DO GDAŃSKA I ANGLJI.
W  ostatnim czasie znowu ożywi! sie w  tut. stronach wy

wóz tuczników do Gdańska, gdzie konsumuje się gorszy to
war, natomiast lepszy wysyła się do Anglii. Warto nadmienić, 
że przed wojną celną z Niemcami, całkowity nasz eksport 
mięsny —  żywego towaru nie wysyłano ze względu na utru
dnione warunki weterynaryjne —  szedł do Niemiec, stąd po
witać należy fakt, że po zerwaniu stosunków z Niemcami od
nośni handlarze z równie dobrym pożytkiem zorientowali się 
w  innym kierunku.

n c 5 a w , a s u a )
WIELKIE MANEWRY.

W  ciągu ostatnich oni kilkakrotnie nosuwały się przez 
nasze nrasto oddziały kawalerii, piechoty artylerii polowej, 
kolumny samochodów pancernych,: kompanię cyklistów, radjo- 
oddziały itd., dążąc na teren manewrów prawdopodobnie w  
kierunku na Kościerzynę. Przejściowo zostały niektóre oddzia
ły także zakwaterowane. Zbudowano tu m. in. także połową 
radjo-stację nadawczą i odbiorczą. Manewry trwać mają 
kilka dni. Jak. słychać chodzi tu o doświadczalne manewry 
dla oficerów których zjechało się bardzo dużo.

ROZWÓJ PRZEM tSŁU DRZEWNfcuO.
Korzystna koniunktura przemysłu drzewnego stała się po

wodem do powiększenia niektórych firm tego przemys.u. I 
tak np. przystępnie obecnie firma „Tartaki Czerskie” — dawn. 
A. Brzóskowski — do powiększenia swych zakładów. W  
tym celu wydzierżawiono na kilka lat przyległą do obecnych 
zakładów ziemię parafialna i niebawem ma się przystąpić do 
montażu nowych kilka pił. Potrzebne urządzenia maszynowe 
już sprowadzono. Rozmach, jaki przybrał przemysł <S zewny 
w obecnym czasie w borach tucholskich nie rokuje — według 
opinii miarodajnych . kół. —.. zbytnie],. długotrwałości,, bowiem 
przypuszczalnie już w przyszłym roku pokonany zostanie wy
ręb zniszczonych przez sówkę-chojnówkę drzewostanów w  na
szych borach, ale przecież dla solidnych firm zawsze pozo
stanie tu szerokie pola działania

Z ŻYCIA ROLNEGO*
W  ostatnich dniach przystąpiono w  tut. stronach do wy

bierani kartofli. Okazuje się, że na gruntach piaszczystych 
kartofle nienajgorzej się obrodziły, natomiast na ziemiach 
cięższych wskutek nadmiernych opadów, zwłaszcza w niżej 
położonych miejscowościach ziemniaki częsio całkiem wygni- 
ły, albo ulegają w wysokim stopniu psuciu Zresztą produk
cja lokalna nigdy nie wystarczyła na pokrycie zapotrzebowa
nia miejscowej.ludności, to też niektóre firmy już obecnie pro
wadzą pertraktacje o dostawę ziemniaków z bliżej położo
nych majętności, W  obecnej chwili ceny targowe wahają się 
pomiędzy 3—4 zł za ot”

Ostatnie częste deszcze poważnie niepokoją rolników, 
uniemożliwiając uporanie się z spizęterń siana, seradeli, koni
czyny itd. których stan naogół jest niezły, ale z dniem każ
dym, wskutek przemoczenia traci na wartości. Niemniej kło
potów sprawia rolnikom nieustosun-kowanie się cen za zboże.

W  sierpniu np., gdy za ctr żyta płacono 19 Zł, nadzieje 
były niezłe, dziś natomiast ceny spadły do 14 zł za ctr., a 
najgorsze jest to, że niewiadomo, jakie zmiany przyniesie naj
bliższa przyszłość. Z tych to względów,. rolnicy tylko nie
chętnie wyzbywają się swych płodów jednak brak gotówki 
odgrywa tu nieraz .decydującą rolę.

W  rozwoju naszego drobnego rolnictwa warto zanotować 
bardzo pocieszający objaw, oto drobniejsze gospdarstwa co
raz więcej uwagi poświęcają racjonalnej kulturze rolnej, po
sługując. się w wyższym niż dotychczas stopnia nawozami 
sziucznemi, które sprowadza się wspólnemi siłami wagonowo 
już z pominięciem Kosztownego pośrednictwa Widać, że 
idea spółdzielczości na nówo kórzenie zapuszcza.

Niezwykle bogato obrodziły się w  tym roku śliwiki, które 
w wielkich ilościach sprowadza się na targi i sprzedaje po 
10— 15 zł za ctr. Natomiast gruszek i jabłek jest mało, co 
przypisać należy pladze gąsienicy, jaka w  b. roku po naszych

ogrodach grasowała. Pc ostatnich obfitych opadach spodzie* 
waćby się można dodatniego wpływu na tegoroczne zbiory 
grzybów tymczasem taK nie jest. Gr ybów t  zw. praw
dziwków jest bardzo mało, najobfitszy jest zbiói t. zjft ku
rz ej ko w czyli kurKÓw, które sprzeoaje sie po 5 gr. z ł  funt 
Na nieurodzaj „prawdziwków” wpłynęło obniżenie sie tempe- 
ratury.

Czego unagają sie pracownicy państwowi.
Nędza pracownika państwowego staje się nieomal przy

słowiową. Ciągle wzrastająca drożyzna z dnia na dizień 
pogarsza sytuację. Trwogą przejmuje pracownika zbliżają
ca się zima, wobec braku funduszów na cieplejszą odziez i 
opar. Nie dziw więc, że w tych warunkach szerokie rzesze 
Pi acownicze wołają. do Rządu: o poprawę bytu, gdyż ciężar 
ofiar na rzecz państwa zbyt ich uciska.

Centralna Komisja Porozumiewacza Związków Zawodo
wych Pracowników Państwowych, zrzeszająca 14 najwięk
szych organizacyj pracowniczych ze wszystkich uziaiow pra
cy państwowej, prowadzi energiczną działalność w  kierunku 
polepszenia bytu wiem set tysięcy swych członków.

Poszczególne związki i stowarzyszenia, wchodzące w 
skład C. K. P. jednomyślnie wystąpiły do Rządu z memor
iałem, w którym domagają się uruchomienia mnużnej (trzeba 
zaznaczyć, że poprzedni wstrzymał, a automatyczną podwyż
kę płac pracowniczych w związku ze wzrastającą diroży&ią.. 
co niesłychanie dotkliwie odbiło się na uposażeniach. ‘Rząd 
obecny to zarządzenie ,,sanacyjne” utrzymuje w  mocy), do
stosowania jej wysokości do cen obecnych, wypłacania pra
cownikom jednorazowego wyrównania różnicy w  płacach, 
wynikających z unieuruchomienia mnożnej i zastosowania przez 
pół roku procentowych zniżek, uiuchomienia wzrostu dodat
ku mieszkaniowego.

Na jeanej z ostanich konferencji p premier Bartel w  
odpowiedzi na te memoriały oświadczył p. Klsieinićkiemu, 
sekretarzowi C K. P-, że Rząd jest przeciwny uruchomieniu 
mnożnej, że znana mu jest niedola pracowników państwowych, 
lecz nie jest w możności jej natychmiast zaradzić, gdyż nie 
posiada. odpowiednich funduszów. Poprawa bytu pracowni
ków państwowych zależy wg. p. premiera Bartla tylko od 
Sejmu, który jest w  mocy znaleźć nowe źródła dochodowe. 
Z odnośnymi projektami w  listopadzie Rząd wystąpi do par
lamentu. Narazie p. premier Bartel obiecał załatwić przy
chylnie sprawę uruchomienia aodatKU mieszkaniowego, co 
juz ma znaleźć praktyczne zastosowanie przy wvpłacie naj
bliższych poborów.

Oczywiście, że pomyślne załatwienie sprawy uruchomie
nia dodatki: mieszkaniowego tylko w nieznacznej mierze przy- 
■czyni się do złagodzenia kryzysu, który odczuwają pracowni
cy, państwowi. O, żadnej poprawie bytu jeszcze mowy być 
nie może. Trzeba jednak z całym naciskiem podkreślić ifc 
dóbra wola Rządu nie jest jeszcze dostatecznym lekarstwem 
na niedomagania budżetów rodzin pracowniczych. Niedo
statek jest złym aoraacą Jeśli Rząd chce uniknąć przykrych 
komplikacyj, musi czemprądzej zaspokoić potrzeby s wych fum., 
cjonarjuszów. Są one tak oczywiste i tak niecierpiące zwło
ki, że wszelkie zwlekanie z podwyżką płac musi t>yć roz- 
miane, jako niechęć ulżenia niedoli procowniczej.

Otwareie mm tealralsep
Spadkobierca.

Kometłja w 3-ch aktach Grzymały Siedleckiego. 
Reżyserja H. Czarneckiego.

Przekroczyliśmy próg. Męczyły nas wątpliwości i 
„domysły. Chodziło o rzecz ważną bodaj jedna, z naj
ważniejszych: najpoważniejszą ojacówkę poisiości — 
publiczny p.zeiaw tego. co jest pieknem słowa ooiskiego.

Nie rozpisuję się długo o tern i nad tom czem jest’ 
teatr na kresach, zwłaszcza tu, gdzie owo słowo polskie 
yyswobodzamy w  mozole przebojem z okrutnych wię
zów, narzuconych mu przez zaborców w diugie lat 
dziesiątki. Wszyscy wiemy o roli, jaką .teatr ma do 
spełnienia na rubieżach ziem polskich. I właśnie dla tego 
z drżeniem i niepokojem oczekiwaliśmy rozpoczęcia no
wego sezonu teatralnego. Aż wreszcie wczoraj odet
chnęliśmy pełną piersią.

No wi ludzie orzesz!] swą próbę ogniową.
** *

L»ano nam przemiły wieczór.
„Spadkobierca” jest sztuką znaną, śmiało rzec mo

żna ograną. Na wszystkich scenach polskich. I u nas 
w Grudziądzu dawano ją przed dwu laty. A mimo to, 
rozpoczęcie sezonu tą właśnie sztuką, poczytać można 
za dobrze obmyślone posunięcie nowej dyrekcji teatral
nej.

Dano nam rzewną tkliwość i zdrowie polskiego hu
moru. Tego co przez łzy sie uśmiecha. Dano nam 
sztukę, która niby miąższ serdeczności tkwi w każdvm 
z nas potrochu i odbija w  zwierciadle sarkazmu i satyry, 
najpogodniejszej cząstkę naszej duszy. Dano nam sztu
kę nowoczesną i par exctllence polską.

Obierzyński szlachcic herbowy staje się wyrobni
kiem prostym chłopem, dzieckiem bowiem prawie, u- 
ciekłszy z domu wędruie do Ameryki i tam na dalekim 
zachodzie wśród lasów i skał w walce z drapieżnikiem 
a co gorsza ze złym człowiekiem, siła c,wych mięśni i 
woli wywalcza sobie prawo do życia. Krwawo, tymi o 
to dziesięciu palcami i męinem sercem.

Aż los go wzywa do kraju. Śmierć krewniaka i opie
kuna każe wrócić do ojczyzny by obiać w  posiadanie 
dziedziczne Samołeki. SDadkobierca. Nadjeżdża ocze
kiwany przez grono blizkich zmarłego i rezydentów, 
Jes+ tam i gospodyni z córką, zdrowiem tryskającą har
cerką i byłą żona administratora i pan Siekierka wiecz
ny oieczeniarz. postać obijająca się o każdy niemal dwói

szlachecki, dusza chłop i nieróbca, jest syn jego na 
schwał dębczak co to ojców śladem iść niechce, a no 
wych dróg nie znajduje. '

Uoierzyńsk: wraca gnany tęsknotą, przeszło trzydzie
stoletniej meki. T arr na zachodzie w odległym obcym 
kraju w  walce z żjwiołem i człowiekiem-wrogiem stra- 
cT młodość i zrodził nićzem niezaspokojoną tesknoię.

Za temi lipami, co od lat dziesiątków stały tuż przy dwo
rze, za białodrzewerr., na którem bujał, jako pacnolę u 
boku imci pana Siekierki, „co to nigdy nic nie robił” , za 
piękną i tą niedomarzoną pugodą barwnych pól i łąk, za 
ich niedośnionym zapachem. Tęsknota za krajem ro
dzinnym. — Już. ną granicy swej posiadłości nabiera pet 
ną dłoń czarnoziemu, tego, co to pamiętał dziedzictwo 
pradziadów i ojców. A seice się tłucze i bije w piersi 
niby ptak schwytany w ręce.

Zajeżdża do dworu i zastaje rzeczy różne Bó do
mownicy różnie sobie tego dziedzica z „Ameryki” wy
imaginowali. Chcą w  nim widzieć tak, jak pan Siekier
ka, szczery i pełen sentymentu faeecjonat, typ amery
kańskiego busnessmena, co to buduje, melioruje, elektry- 
fikuje, sprowadza pługi parowe, zakłada przemysł i da
je.turkotać motorom. A nasz pan Aleksander szuka w y
poczynku, szuka ukojenia, więcej jeszcze, szuka mło
dości i tego uczucia, którego nigdy w życiu nie zaznał. 
Łudzi się chwilowo, ,że znalazł serce młodej Wikty, tej 
właśnie życia pełnej dziewczyny, która zdoła wlać no
we życie, nową młodość w  stąpaną bólem i walką o- 
krutną, duszę. Lecz prawo natury jest zawsze jednakie 
Stare a wiecznie nowe, : Młodość szuka oddźwięku w 
młodości. Wikta i młody Siekierka.należą ao siebie, mi
mo, że sami o tern nie wiedzą. , Obierzyński traci i ten 
pozorny uśmiech szczęścia. Nadzieja wrednie niby 
kiść osiki i pozostaje żal i rozpacz. Natura jego silną 
jest i zahartowaną. Walka z życiem surowa i nieubła
gana przyzwyczaiła go do niejednego. Przetrwa i to.

Istnieje w  Samołękach spór. Chłopów z dziedzi
cem, o serwituty. . Ciągnie się on z gmba lat kilka dzi£ 
siątków i zgody niema. Chłopi żądają swego. Niby 
też wedl > tej. reformy rolnej. Przychodzą do nowego 
dziedzica, patrzą z nodełba i; żądają. —

- Przychodzą gromadą przed dwór i grożą. Obie
rzyński opiera się, idzie na przebój. Dać z dobrawoli 
może, nawet chce, lecz ruszyć pod groźbą i przymu
sem nie da. Burzy się w  nim krew, wybiega przed dwór 
i broni swego pazurami. Wyrywa widły z rąk naj
bliższego. Walka — krew się leje.

„Swego nie dam !*
I tu wprowadza autoi bohatera w nowy konflikt du

chowy. O mało nie popełnił zabójstwa. Jeszcze rana. 
serdeczna niezabliźniona, a już walczyć* wypada kiwa- 
wo o własność, o prawo niczem nie zachwiane, trady
cje wżyte w  kość i krew.

A po pewnym czasie, gdy namiętności ucichły i gro
mada w  swein upartem żądaniu przysyła właśnie do 
dworu tego, którego Obierzyński zranił — dziedzic 
ulega i. ziemię daje. Ulega swej własnej nie
przymuszonej dobrej woli. Sumienie jest oczyszczone 
i prawo ao życia i miłości znajduje żywy odzew i ser-; 
deczną nutę.

Bierze za żonę matkę Wikty, kobietę kochającą go 
na swój prosty, uczciwy, powiedzmy pocieszny sposób. 
Tak znajduje swą cichą przystań życiową.

Sztuka się perli naprzemian łzą sentymentu i bły
skam: serdecznego, a niefrasobliwego humoru. Galeria 
typów, pierwszorzędna: jedne wyrwane, jakby z kart 
dnia wczorajszego (Wikta, młody Skierka), inne są ar- 
cykomiicznemi figurami starego lamusa, rzuconego hen 
w  dalekim raptula-zu.

* * *
Sztuka graną była doskonale. Zespół zgrany, a co 

rajznamienniejsze, ożywiony zapałem i chęcią zdobycia 
sobie publiczności. Widoczneir. jest to zresztą uietylke 
ze starań dyrekcji, z wytrawnej reżyserii, al e przede-' 
wszystkiem z umiejętnego obsadzenia ról. Należałoby 
przeprowadzić bardzo surową analizę, aby móc wy
tknąć słabą stronę wczoiajszego spektaklu. Narazie po
przestaję na ocenie gry, ocenę poszczególnych talentów 
wartościowego zespołu podam po kilku następnych 
przedstawieniach.

To jedno można stwierdzić z całą bezstronnością, 
że wśród wczorajszych wykonawców znaleźli sie arty
ści pierwszej miary, że wymienię na tern miejscu pp 
Zięciąkiewicza, Opalińskiego, Kisielewskiego, a z pad 
Mirską, Porębska, Kossakowską, Mrowińską, Zbierzow- 
ską, Nie można przemilczeć i reszty wykonawców, 
których nazwisk nie wymieniam. Należy im sie uzna
nie, zwłaszcza za plastyczne odtworzenie ról epizo
dycznych.

*  * *
Sala teatru wypełniła się wczoraj po brzegi. Wi

dzieliśmy całą elitę grudziądzką. Panowała wszech
władnie c£ąwna nię wyczuwana atmosfera prawdziwej 
premiery teatralnej w  pojęciu wielkomiejskiemu

Po przedstawieniu odbył się raut. Tańczono i gwa
rzono do późnej nocy. _

Na koniec mała niedyskrecja: Kiedy zejdziem się 
znowu w tem śYńetnem glonie? Pr.
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DZUL SPOlECZIO-aOSrODlBCZT.
Eredyt dlugoterm^owy

w Państwowym Banan Rolny™.
Państwowy Bank Rolny, uprawniony na mocy swe

go statutu do emitowania listów zastawnych, opiewa
jących na złote w zlocie, z Koncern ubiegłego roku roz
począł udzielanie długoterm. kredytu amortyzacyjnego 
w złotych listach zastawnych nabywcom gruntu na 
pokrycie reszty ceny kupna przy parcelacji bankowej, 
bqdi też prywatnej.

Poza kredytem p^rcelacyjnym, finansującym two
rzenie nowy ch osad gruntowych i uzupełnienie gospo
darstw karłowatych, niemniej ważnem zagadnieniem 
iest kredyt długoterminowy dla istniejących gospo
darstw rolnych na cele inwestycyjny, na spłatę uciążli
wych długów i sched familijnych.

Dotychczas bowiem konieczne nakłady gospodar
cze albo wcale nie były dokonywane, albo też przepro
wadzano je z pomocą, kredytów krótkoterminowych, 
zaciągniętych nieraz na br dzo uciążliwych warunkach, 
i z natury rzeczy nie nadających się do zużycia na cele 
inwestycyjne. ,

roastawe prawną dla uruchomienia przez Pań
stwowy Bank Rolny takiego kredytu nadał p. Minister 
Reform Rolnych, zatwierdzając w dniu 14-go l'Pra br, 
uchwaloną przez Radę Nadzorczą Banku przepisy o 
trytie udzielania pożyczek amortyzacyjnym w listach 
zastawnych na spłaty długów hipotecznych, sched fa
milijnych i działów rodzinnych, na spłatę Krótkoter
minowych zobowiązań, zaciągniętych na potrzeby go
spodarcze, na wzniesienie, przeniesienie, wzglęcnie roz
szerzenie lub naprawę budynków gospodarczych wresz
cie na inne trwałe nakłady inwestycyjne, mające na 
celu podniesienie i uprzemysłowienie gospodarcze.

Obecnie Bank przystąpił do wprowadzenia w  życie 
tych przepisów. W  piei wszym rzędzie skonwertowane 
będą udzielone przez'Bank kredyty krótkoterminowe, 
zużyte przez rolników na cele inwestycyjne, r\> już zo
stało rozpoczęte, następnie w miarę uzyskania lokat dla 
listów zastawnych Bank będzie rozszerzał akcję kredy
tową w  granicam zakreślonych przez powyższe prze
pisy.

Pożyczki udzielane będą właścicielom gospodarstw 
rolnych p obszarze, nieprzckraczającym podstawowych 
norm władania, przewidzianych w ustawie o wyko
naniu reformy rolnej z dnia 28 grudnia 1925 r. zasad
niczo do wysokości połowy szacunku nieruchomości z 
terminem umorzenia 10, 2(‘ lub 30-letnim

Nadto v autu 12 sierpnia rb. Minister. Reform Rol
nych zatwierdził uchwalone przez Radę Nadzorczą Pań
stwowego Bankn Rolnego przepisy o udzielaniu poży
czek w listach zastawnych przejściowo na całość par
celowanych obszarów z tern, że następnie po pi zapro
wadzeniu parcelacji, pożyczki te zostaną rozsegregn- 
wane pomiędzy nowonabywców na poszczególne dział
ki. Kredyt taki, udzielany na spiatę długów, ciężarów 
i służebności, obciążających zgłoszone do parcelacji 
grunta, oraz na '•race przygotowawcze, z parcelacją 
Wiązane, pizyśpieszy i usprawni w  wielkiej mierze 
parcelację prywatną. --

Byne e tytoniowy.
Polski Monopol Tytoniowy wykazał w ostatnich 

-■asach wielką sprężystość i aktywność. Wszystkie 
"bryki tytoniowe, a jest ich około 25, znajdują się w 
;łnym ruchu i mają zbyt zapewniony, jak świadczą 

sm -większające się z miesiąca „a miesiąc dochody, 
yski którymi dzieliła się dawniej tylko ograniczona 
>ść przedsiębiorców prywatnych płyną teraz wydat- 
c do Skarbu Państwa. Monopol lytem owy powięk- 
rył r be ".nie o; .rdzo znacime skłauy tytoniowe, zwra- 
ijąc przytem uwagę, ażeby były suche, gdyz dawniej 
irowiec ulegał niekiedy, wskutek pewnych medopa-

Dyrekeja Monopolu wstrzymuje Się wciąż iszczę  z 
rłosreni W  nrzi '.  u na surowce tytoniowe. Albo-
lam debrze z mganizowane biuro Zy^ ? °^ a g  r™  z ^  
ytouiowego, śledzące doicładuie
^onstatow#, że nat wieluQz nijjh- ^ z . wsku.tek oar- 
iTJi, Macedonji, Turcji l urecji paiwju _
zo ALdego tegorocznegoztioru inPO da . t toniu. 
ażnych zapasów z roku 1924 — 0^ iny u .p]kiCL „ a. 
amtejsi eksporterzy starają się pozbyć w 
rsÓT ze zbioru z 1924 r., a mając
ięziony i odczuwając biak gotówki, Monooo i
żyć ceny. Przy obecnej faktyce Dyrek^Monopolu,
osując bardzo mądrą i fachową „o., tykę, G+Arv
ak wyżej wspomnieliśmy) oh o gir sza konk . .
iał jdoyć się już z początkiem biezącegorokmgdj 
tdzi, że wobrc spadku cen ąuuwr zagraniczne o, 
jdzie m >gła unpoi terom dyktować waiunki. Obniż 
e cen, wybór tylko bezwzględnie dcorych gatum.ow, 
mzystne warunki kupna, polegające na długim 
Vcic dadzą się osiągnąć tylko przy pewnej rezerw 
czynieniu zamówień. . .
Zapotrzebowanie monopolu, wynoszące oKom ^  

ilioi iw kg. rocznie, powiększy sie teraz 2 cnwilz ^  - 
S ów  ^wższych gatummw. Biuro zakunćw. p-rtrak- 
tje obecnie M ko beznośredme z wielkim: importeuimi.

,f k. -e ilości tytoniu importowały dotychczas n - 
ajw lęKSze ima _ iczne. 0rient .  Tabaęi O, Fuma-
>ęPS p a g n i e  Generale, Boffman &  Leisewitz, Univer-

' " t w * ’1" 1 S t T p r z y n o s I  Skaibowi Pa»-
papierosów,

jakoteż cygar, które przedostają się w . wielkich ilo
ściach przez Gdańsk i granicę niemiecką. Najwięcej 
szmugiowanego towaru jesr pocnoduenia amerykańskie
go i niemieckiego, dużo widzi się obecnie prócz tego 
na rynku papierosów najwyższych gatunków, tj. „Ab- 
dulla“, „Melacrino“, a z cygar najlepsze hawańskie 
Monopol'-.est w tym wypadku bezsilny, winę ponosi 
służoa ceina.

Na zmniejszenie szmnglu mogłoby wpłynąć jedyrtie 
ustanowienie monopom państwowego w Gdańsku (co 
według ostatnich wiadomości może już w krótkim cza
sie nastąpić) — oraz sprowadzenie nrócz surowców 
także gotowych gatunków tytoniu. Dotychczas bo
wiem stoimy pod tym względem daleko za inne-mi 
państwami. Zarówno bowiem Francja, jakoteż Czecho
słowacja, Włochy i Austrja mające długoletni monopol 
tytoniowy, importują w wielkiej ilości papierosy, cygara 
i tytonie zagraniczne. Sprowadzenie z zagranicy goto
wych, wyższych gatunków ty+oniowych nietyiko ukró

ciłoby szmugiel (obecnie mc«żna dostać wszystkie naj
rozmaitsze gatunki u tajnych sprzedawców po wyso
kich cenach bez banderoli) —  ale dałoby Państwu na- - 
we' poważne ćoohody w postaci cła, wynoszącego pra
wie sto procent, i zysków osiągniętych wskutek niefa- 
brykowania tychże gatunków we własnych zakładach. 
Ze względu ni to, że cena takich papierosów i cygar 
byłaby wysoka, nie wytwarzałaby konkurencji nawet 
dla t  rw . gatunków specjalnych, sprzedawanych t"iko 
we wiasnych sklepach Monopolu Tytoniowego. Jak 
dochodzą nas słuchy, zamierza Dyrekcja Polskiego Mo
nopolu Tytoniowego biorąc wszystko poy-yzsze pod n- 
wagę, rozpocząć wkrótce sprowadzanie gotowych fa
brykatów, zwłaszcza, że z chwilą ustalenia się złotego 
nie grożą nam więcej ewentl. straty kursowe, a wywóz 
dewiz jako zapłaty za zakupione gatunki nie może od
bić się już teraz niekorzystnie na naszym bilansie, wo- 
oec rosnących w  Banku Polskim z dnia na dzień zapasów 
walut

Zamiast oszczędności wzrost wydatków.
Artykuł zajmuje się wniesionym preliminarzem budżeto

wym na 4-ty kwartał br., który zamyka się cyf.ą 485 milj. 
zł, co w  stosunku rocznym daje blisko 2 miljardy. W  przed
łużonym preliminarzu znajduje się także pozycja 16 mil), zł, 
żądanych jako kredyt dodrtkowy na 3-ci kwartał. W  tej 
sytuacji budzi się nieufność, że i preliminarz na 4-ty kwar

tał będzie przeki uczony. Przed rządem staje widmo nowych 
wydatków, a podwyższenie pensji oficersKich wywołało w  
konsekwencji dążenie wśród urzędników do uzyskania pod
wyżki. Rząd ooprawda zastrzega ?ię przeciwko temu, Sejni 
musi wziąć na siebie tę troskę i przypilnować, by budżet na 
przyszły rok był możliwie najskromniejszych rozmiarów.

„7 imes<: Of*słotym i oassef polityce gospodarcze .
,,Times” zamieszcza obszerny artykuł o złotym i wid®, 

kach jego Stabilizacji, zajmujący przychylne dla Polski sta
nowisko. Artykuł zaleca zniżkę cen polskich arykułów wy
wozowych, bowiem wywóz węgla jest przejściowy, wywo
łany głównie strajkiem angielskim. Rozwój handlu i stabili
zacji waluty poprzedzić muszą napływ kapitału obcego. Przy 
dostosowaniu cen eksport iwyicn do rynków zagranicznych

stabilizacja przy obecnym kursie jest możliwa, a 'powrót do 
kursu nominalnego byłby niepożądany. Artykuł podnosi ko
nieczność równowagi budżetu, oraz kontrol kredytów we 
wszystkich, bankach jak również kontrol emisji banknotów 
W  zakończeniu artykuł wypowiada sie z? zmniejszeniem do mi
nimum ingerencji rządu do wewnętrznych prywatnych in
teresów gospodai czycm

Konsorcjum szwedzkie, dzierżawiące monopol zapałczany, 
zwrróciło się do Min. skamu z propoz7rcją przekazania kon
sorcjum administracji fabryk zapałczanych.

Dotychczas konsorcjum ma w  swycn rękach organizację 
handlu zapałkami, natomiast kalkulacja i inwestycja są uza
leżnione od Czynników rządowych. Konsorcjum obiecuje oom-

żyć Koszty produkcji i zniżyć ceny, pozatem pudobić duże 
inwestycje i zastosować najnowsze maszyny.

W  związku z propozycją swą, konsorcjum jest kofow* 
wpłacić skaroow’ 4,5 miljona dolarów w myśl umowy dzier
żawnej na ostateczne ukończenie akcji wykupu; tabr̂ ik. De
cyzja zapadnie w  tej sprawie w  połowie przyszłego miesiąca.

Porządki w  departamencie obrotu pieatużnego.
W  „Dzienniku Ustaw“ nr. 86 z dnia 20 sierpnia UK.a- 

zało się rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 15 sier
pnia br. w  sprawie regulowania obrotu uewizami i wa
lutami zagrauicznenń oraz obrotu pieniężnego z zagra
nicą. Na podstawie powyższego rozpoiządzenia banki, 
pragnące otrzyniać prawa dewizowe celem przekazy
wania walut zagranicznych zagranicę obow.ąza te by
ły do cmia 20 września br. złożyć odnośne podanie o 
zezwolenie u a otrzymanie nadal piawa Bankr Dewizo
wego uzależnione zostało między innemi od złożenia 
do depozytu Baiiku Polskiego 1000 akcji tejże instytucji. 
Paragraf 49 pi zewiduje wyraźnie, że deki ety na pra
wa Banku Dewizowego oraz wszystkie zezwolenia, 
wydane przez Ministerstwo Skarbu na zasadzie rozpo

rządzeń ooprzednio obowiązujących zachowują na
dal swa ważność v ; przeciągu ,30 dni od dnia wejścia 
w życie rozporządzania z dnia 15 sierpnia br., a więc 
tylko do 20 września or.

Wynika wiec z tego jasno, że z dniem 20 września 
wszysdcie banki dewizowe utraciły to prawo, a spo
dziewa^ s,ę należało, że przeć 20 września Minister
stwo Skarbu ugłosi v prasie wykaz Banków Dewizó- 
'yycl., które dopełniły warunków przewidzianych roz
porządzeniem z 15 sierpnia i otrzymały na ncyo pra
wa dewizowe.

Jednakże dzisiaj mamy już 22 września, a do
tychczas wykaz taki się nie ukazał, a stosując się ści
śle ló rozporzdązenia z 15' sierpnia należy stwierdzić, 
że już od dwóch dni żaden z banków dewizowych nie
ma prawa przekazywania ibalut zagranicznych, c ile 
nie chce być w sprzeczności z ostatnio Wydąnem roz
porządzeniem. Jidnakże życie gospodarcze takiego 
stanu by nie zniosło, to też Izby Skarbowe, skoro nie 
otrzymały do dnia 2C września nowego wykazu ban-' 
ków dewizowych są zmuszone przejść nad całem roz
porządzeniem wykonawczem swego Ministra do po
rządku dziennego i aż du nadejścia wykazu uważać, że 
stan nie uległ żadnym jmianom, aczkolwiek jest to 
właściwie bezprawnem.

I pomyśle.:, zp w Ministerstwie Skarbu istnieje cały 
Departament Obrotu Pieniężnego, na którego czele stoi 
sam wiceministe:, k tó^  jednakże nie pamięta o swem 
wjasnem rozporządzeniu i na czas nie prześle wykazu 
i :bom Skarbowym względnie nie ogłosi w „Monitorze 
Polskim*1. Drobny ten przykład wskazuie, że Mini
sterstwo Skarbu umie zasypywać życie gospooarcze 
całą masą roz urządzeń i okólników, których jednakże 
samo się nie trzyma, skoro pozwala, by od duócl dni 
odmnnie abrotu pieniężnego z zagranicą istniał stan 
wprost sprzeczny z rozporządzeniem samego Ministra 
skarl d- ' Jr. T. Rzenft ki.

Kronika krajowa.
—  ŁÓDt ODZIEWA \RMJE RUMUŃSKĄ. Rumuńska 

mraa wnjsknWa, która od kilku dni bawi w  Polsce, zwiedziła 
onegdaj Jabryki włókiennicze w Łodzi i zakupiła w nich 
większe ilości sukna dla armji rumuńskiej.

—  ELEWATORY W  WARSZAWIE. W  najbliższym cza
sie będą oddane miejskim zakładom zaopatrywania Warszawy 

, dwa nieczynne elewatory wojskowe. Remont elewrtorOw. 
wraz z zakupem maszyn wyniesie około miljona złotyęł'. Są 
one obliczone na 800 yagonów zia-na, co stanowi v.oeiatecar*“ 
rezerwę zbożową dla stolicy. Granicz? one bezpośrwdMw z  
placem przy ulicy Prądzyńskiego, na którym rozpoczęte Jtó 
przygotowawcze prace do budowy I Okręgowej piekarni me
chanicznej. Obok elewatora znajdzie lównież pomieszczenie 
wielki młyn. W  najbliższych dniach wyjeżdża zagranicę ko
misja fachowców celem ostatecznego ustalenia najracjonal
niejszego typu urządzeń piekarhianych.

BieMri p ienię/u
W » m a w a ,  21 m o ś n i a  (A W .)

w a a u t y
Tranzakci# Sprzedaż 

Doi. S. Ziedn. 8.97-8.96 8.98
D E W IZY .

K a p n o
8.94

Dolary Stanów Zjed.
Floreny h o io «d o m .io ......................   »  . . . . .  &6C.6p
Franki belgijskie . . .   ................ ...  . . . . . 24.3o
F-anki irancnskie . . . m . . .  . . .  , . . 25.
Franki iswajcarskio ......................   173.gt
Fnwtj aajfiolskio  ..................... 43.67
Korony anstrjaeide . . . . . . .  . . . . . . .  I2£.y3
Korony eieeki* . . .  * ................................................ 26.g6

Złoty w dniu 21-go wrześnią 1926 roku.
G f a r i k  nrzfJ az 57,05 -  57,30. gotówka 57,18 — 57,32, 

.B erlin  przekaz na Poznań 46,68—46,92, przekaz na Katowice 
46,58—46,82, przekaz na Warszaw*, 46.63—46,87, gotówka 46,53C 
—47,015, AA ó o ik  przekaz 10,91, Londyn Dizekąz 42,50, 
K y i* »  nritkaz 65, P r a g a  przekaz 373,50—379,60 -gotówka 
375 W  -378,50. W  i edeń  przekąs 78,40—78,90, gotówka 78,15 
— 70,15, 3 "d ) ' teczt “Gtówka 7825 — 81U5. O ztrn icw ce 
przekaz 2225, Am sterdam  przekaz 25, J le d jo la n  przekaz 
292, Bu kar che t przekaz 2250.

Ostatnie Inrse telefonem.
W  a r s z awa ,  22. 9. — goćłz. 9-ta. — Nieurzędowo 

notowano dolar l  "9 zł., gulden 1.74 zł. — lendencja 
utrzymana.

Oie zda towarowa.
ZIEMIOPŁODY.

W  a i s z a w a 21. IX. Transakcje na Giełdzie Ebo- 
żowo- operowej za 100 kg. franco stacja zalać, w nawiasach 
fr. Warszawa. Pszenica k ingres, p/g próby 73fe (125 f. h.) 
44.75; Zytc Doznińskir 687 (117 f. h.) 35,75, Owies pozn?ń' 
skl 30,75, pomorski Irdnolity S0.25, kongresowy p/g próby (31) 
Otręby pszenne 18,56, Usposobienie nadal mocne. Zaofiaro
wanie żyta z był. Kongresówki skąpe. Obrót 206 tonn.

G d a ń s k ,  21 IX. (U.) Pszenica 127 f. 13.50, 13.75 
124 * 11,26 120.f. 11.60— 12.00, 110 f. 10.50, żyło nowe 10.8n - 
10.75, jęczmień pastewny 9.50—10.00, browarowy 10.00— 11 CO 
owie« 8.00— 8.5C, groch n obny 12—16, Victoria 20— 26. zie1 
ny ■(—20, mak niebieski 40—44, gorczyca 22—2G.50, Do« 
do Gdańska: żyta 755, jęczmienia 365, owsa 45, gro-hów j 
ospy i makuch 15.
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W i e l k a  A k a d e m  j a  " P o s e l s k a
P o l .  S i r .  C h r e ś c l j a ń s k l e f  O e i n o k r a c f l

odbędzie się w w n iedzielę, dnia 26 września 1926 r. w sali „T łv © li“  o godzinie 7-mef 
wieczorem.

Przemawiać będzie między innemi prezes Klubu Parlamentarnego Chrześcijańskiej De
mokracji poseł Chaciiiski.

Szczegółowy program podany będzie w swoim czasie do wiadomości.
Wstęp na akademje 5 0  gr. O liczny udział członków i sympatyków prosi

£ 1 1 % Ą D .

Korzystajcie z wyjątkowe; okazji.
Prawiąc ogół Czytelników przekona o skuteczności 

nawet najmniejszego ogłoszenia w ..Grosie Pomorskim" 
zawiadamiamy Prenumeratorów naszych, iż każdemu z 
nich przyznajemy prawo korzystania bezpłatnie z jed
nego ogłoszenia w  przyszłym miesiącu (październiku). 
Ogłoszenia te zamieszczać będziemy w  rubryce „ogło
szenia drobne**. Każdy z Prenumeratorów, pragnący z

tej okazji skorzystać, powinier przy tekście ogłoszenia 
dopisać uwagę „bezpłatnie", a takie podać (dla naszej 
wiadomości) dokładnie swe imię. nazwisko, adres i nr. 
opłaconej prenumeraty.

Ogłoszenia te nie mogą zawierać więcej niż 12 
słów.

Sprawozdanie z posiedzenia Rady Miejskiej z 20 km
Szybka i składnie. — D luszage nie nrssyssy rebetn icy  etrzymaają 15 prea. pedwyżki ?

P . P. 9. wywala drzwi otwarte.
Przedwczorajsze obrady Rady Miejskiej rozpoczęto z pót- 

godzhmom opóźnieniem, o godte. 5,30 po południu.
Przedłożony porządek obrad przyjęto z poprawkami: ze 

strony N. P. R. włączono kwestię o uregulowanie płac w  za
kładach użyteczności publicznej, oraz ze strony P. P .-S . 
wniosek nagły w  sprawie drożyzny.

Poszczególne punkty porządku dziennego nie zajęły zbyt 
wiełe czasu i nie wywołały ogólniejszej dyskusji. Rada Miej
ska ograniczyła się do wysłuchania sprawozdań referentów 
I skfct<ferfe a szybko Je załatwiła: przyjęto do wiadomości zwy
czajną rewizję Głównej Kasy Miejskiej, Kasy Podatkowej, Ka
sy Depozytowej, Gazowni, Elektrdwni. 1 Rzeźni Miejskiej za 
miesiąc sierpień 1926 r. i udzielono Dyrekcjom tych zakładów 
absolutorium. —  Nieprzewidziana rewizja Głównej Kasy Miej
skiej, Kasy Podatkowej i Elektrowni w miesiącu wrześniu rb. 
znalazła wszystko yą porządku, co Rada Miejska przyjmuje 
do zatwierdzającej wiadomości.

2J kolei przystąpiono dio wyborów i na miejsce ustępują
cego rozjemcy p. Barańczaka wybrano książkowego p. Ła- 
szewskiego. —  Do Komisji Rzeźni wszedł toż. p  StotonowskL 
Komitet Rozbudowy Miasta otrzymał skład następujący: pre
zydent Włodek, radca Ruchniewicz; radni; prezes mec. Szy
chowski, dr. Kalicki, mec. Sielski, dyr. Barańczak; radcy: dyr. 
Samołiński, Stnhłdreer, toż. Stołowski, oraz obywatele; inż. 
Jakubowski Piotr, a ze strony Tow. Wkaścłcłełl Nierucho
mości p  Wiktor ScBdłz.

Następnie Rada Miejska wyraziła swą Zgodę ita zakupie
nie od Reiffeisenbnak" terenów wielkości ca l,7b ha. na po
większenie nttcy Książęcej i Starościńskiej ora® pod nowy 
rynek targowy, po cenie 3 zł za metr kwadr., co będzie ko
sztować 52000 zł. —  Referent mec. Słelśki zaznacza, ie  nad 
zaktgmem wspomnianych terenów niema co się długo namy
ślać, bowiem swego czasu miasto miało możność nabyć Je 
po cenie 2 zł za metr kwadr., a obecna cena jest już o 
50 proc. wyższą, może zaś —  W! razie dalszego przewleka
nia sprawy —  wzrosnąć do 5-ciu, M> 6-ciu zł za metr kwadr„ 
Jak to już Iimi płacą za place w  tej dzielnicy miasta. W  glo
sowaniu wniosek referenta znaczną większością przyjęto.

Zgodzono się również na przejęcie gmachu katol. przy
tułku przy trticy 3 Maja na wyłączną własność, wgarniam za- 
co miasto zobowiązało się przyjąć do miejskiego przytułku 
dla steców II zamieszkałych tam staruszek.

Zatwierdzono bilans Miejskiej Kasy Oszczędności I udzie
lono Zarządów! absdutorjum. Stan majątkowy Miejskiej Ka-

Dmczjstość strzelania a godność Mla korkowego
na nowej strzelnicy w Grudziądzu.

V f niedzielę 19 b. m. 1 w  poniedziałek 20 b. tn. obcho
dziło Bractwo tutejsze uroczystość strzelania o króla kurko
wego.

Rano brano udział w  uroczystości poświęcenia miejskie
go boiska sportowego i wysłuchano tamże mszy §w. potowej, 
aby potem wziąć udział w  pochodzie przez miasto i defiladzie 
Towarzystw Przysposobienia Wojskowego.

Z uznaniem tu podnieść trzeba, że Bractwo Strzeleckie, 
chociaż składa się przeważnie z obywateli starszych, nie dało 
się odstraszyć tak długą przestrzenią marszu, lecz programo
wo, poza swojeirń marszami, we wszystkich uroczystościach 
brało udział, ' ./ ’ ' r ' '  ~ ■ n '

I 1
Przybywszy na strzelnicę, żasiądinięto do wspólnego śnia

dania, w  którem brali udział również pip. prezydent miasta 
Włodek, gen. Ładoś, starosta Czarlióski, zast. pułk. Dembiń
skiego, ks. kapelan Dzielnicy Pomorskiej Sokolstwa, red. Te- 
ska i toni.

Wygłoszono podczas śniadania szereg przemówień I toa
stów, które cechowały serdeczność pomiędzy Bractwem a 
władzami, jak również i wojskiem.

Po śniadaniu oddaje p. prezydent Włodek strzał na cześć, 
Rzeczypospolitej, król kurkowy Sporny na armię, p. generał 
Ładoś na Bractwo, prezes Stanek na miasto, p. starosta Czar- 
Mski na wojewodę. Potem nastąpiło strzelanie do wszystkich 
tarczy, w  którem brano żywy udział. Wydmin tym rozdano 
wieczorem tylko nagrody pieniężne, gdyż głównym dniem 
strzelania był poniedziałek.

Następnego dnia więc od godz. 8 rano rozpoczęła się wal
ka o godność króla kurkowego i jego rycerzy. Wreszcie pro
klamacja o godz. 12 okazała następujące rezultaty: król kur
kowy br. Fr. Zieliński, I rycerz br. Jan Nowakowski, II ry
cerz hr. Edmund Lange, III-cim po dygnitarzach był br. Br.

sy Oszczędnościowej wynosi w aktywach i pasywach sttmę 
1143 846 zL —  Zyski w roku no. wyniosły 3! 486 zł, c czego 
należy odliczyć stratę na kursie Papierów państwowych (pa
pilarnych), która wyniosła 28106 zł, wobec czego czysty zysk 
stanowi 3 382 zł. Koszta admhństracy|ne stanowią 18354 zł. 
Uchwalono również zmianę § 3 statutu Miejsk. Kasy Oszczęd
ności, że członkowie £»>ząd„ Kasy Oszczędności nie otogą 
należeć do Zarządu względni* Rad Nadzorczych innych ban
ków.

Rada Miejska uchwaliła w końca odstąpić gminie kato
lickiej kawałek terenu leśnego na powiększenie cmentarza 

Rozprawy ożywiły się dopiero wówczas, gdy pod obrady 
wszedł wniosek nagły N. P. R, o uregulowanie płac w  zakła
dach miejskich. Jak z przedstawionego przez pp  Statkiewi
eża i Nowaka, sekretarzy Z. Z. P. i Chrzęść. ZJedn. Za w., 
wynBcało, niektóre dyrekcje miejskich zakładów użyteczności 
Publicznej nie respektują umowy zawartej z robotnikami co 
do 15 proc. podwyżki płac 1 nie wszystkim robotnikom pod
wyżkę tę wypłacają. —  Narazie powstaje mały spór pomiędzy 
przedstawicielem Magistratu p  prezydentem Włodkiem a Ra
dą Miejską, czy rozpatrywan i  tej sprawy Jeży w  kompe
tencjach Rady Miejskiej. Mec. Szychowskiemu udaje się wre
szcie przekonać prezydenta o słuszności stanowiska zajętego 
przez Radę Miejską i wniosek zostaje uznany za nagły. —  
Niestety, Magistrat, będąc łaskoczemy faktami, o których «Ó -■ „ gS-l.- ** -A Jt . t tTil ul ' Łam/km Jt  Jkt . . - UL! 1 — — Ul -* -wlfl PP. oraiinnTO l W JwSwu MffC|Q!IDBSt MBSK*1
Hć nie mógł, ate ■przyrzeM sprawę Zbadać oraz wypłacić za
ległości tym z pośród robotników, którzy 15 proc. podwyżki 
od maja nie otrzymywali.

Wniosek Uubu P. P. S. w  sprawie drożyzny nie poste 
dał t. zw. „punktu zaczepieniu*’ f  był obliczony na wywo
łanie —  jak to zwykle Czerw oni towarzysze czynią l—1 ta
niego efektu. Okazało się bowiem z odpowiedzi udzielone} 
przez prezydenta Włodka panom z P. P. S., że Magistrat 
również pilnie stndjuje rozporządzenie Rządu o zwalczaniu 
drożyzny i poczyni! Jttź stosowne w  tej mierze przygotowa
nia, ażeby powołać do żyda z ramienia Magistratu Komitet, 
który zajmie się regulowaniem cen na artykuły pierwszej 
potrzeby, nie czekając, aż sebłe o tern P. P. S. przypomni 

Resztę posiedzenia zajęły sprawy poufne, na które do 
żyły się: umorzenie zaHcźki wypłaconej pracownikom miej- 
skim na gwiazdkę 1925 r. oraz wypłacenie urzędnikom miej
skim 13-tej pens?., a robotnikom jednorazowej gratyfikacji 
gwiazdkowej. Sprawozdania z tej części obrad nie podajemy.
III lliillMIMIlin H IT u  ■! ■■■■■IIIIIW1— II—
Jasiński. Wszystkim dygnitarzom po proklamacji przez pre
zesa br. Stanka włożył p prezydent miasta Włodek należne 
insygnia. Z muzyką odprowadzono nowego króla do mieszka
nia i wrócono, aby dałef strzelać.

' Dnia 19 b. m. nastąpiła proklamacja dalszych zwycięzców, 
na którą przybyła znaczna liczba radców i radnych miejskich 
z p. prezydentem miasta na czele. Nagrody honorowe otrzy
mali: L Cholewski, IL Trocha, Ul. Sporny, IV. Polley, V. R6- 
żeńskf. <>

Premje zaś atrzymaH: L Piotrowski, Wąbrzeźno; IL Tro
cka; III. Cholewski; IV. Stanek; V. Nassj?adzyn; VL Jasiński; 
VII. Talkowski.

Na tarczy orderowej wyszK zwycięsko: I. Cholewski,
IL RożeńsM, III. Pofley, IV. Stanek, V. Hełdt, VL Sporny, 
Vn. Mazur.

Na tarczy dła zamiejscowych uzyskali ordery; I. Nass, 
Radzyń; II. Kirsteta, Radzyń; IH. Ptotrowsikl, Wąbrzeźno.

Na tarczy wolnoręcznej uzyskali ordery1; L Mroczyftski, 
II. Jan Nowakowski, HL ZJelazny.

Specjalny order wystrzelił Tarkowski, a za najlepsze
strzały dnia Gańcza.

Do wszystkich uroczystości przygrywała orkiestra K  p  
ułanów ku ogółnerrra zadowoleniu.

Również gospodarz P Bieliński pod każdym względem ste
rał się wszystkich zadowolić, co znalazło wszechstronne ttena- 
nie. _____________

VENZKEi DUDAY
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FABRYKO TEKTURY DUCHOWEJ X  D E S IY U C I I  SMOŁY. 
=  M A T E R I A Ł Y  B U D O W L A N E .  = S

Kom unikat
W YŻSZY KUKS NAUCZYCIELSKI W  GRUDZIĄDZU.
W  porozumieniu z Inspektorem Szkolnym i Kuratorju.n 

Okręgu Szkolnego Pomorskiego, Zarząd Pomorskiego Oddzia
łu Okręgowego „Stowarzyszenia Chrzęść. Narodowego Na
uczycielstwu Szkół Powszechnych" pragnie uruchomić z po
czątkiem roku szkolnego kurs wieczorowy w  Grudziądzu, 
przygotowujący do egzaminu w  charakterze eksternów przy 
Państwowym Wyższym Kursie Nąuczycielskim, Uczestnika
mi tego kursu mogą być koledzy i koleżanki z Grudziądza 
i najbliższej okolicy, którzy odpowiadają warunkom przewi
dzianym dla kandydatów) na Państwowych Wyższych Kur
sach Nauczycielskich (Dziennik Urzędowy Nr. 14 (115) 1923 r 
Ktrrs ma być fizyko-matematyczny. Ponieważ uczestnicy nie 
t>vdą korzystali z urlopów, a nauka odbywać się będzie w  
czasie wolnym od nauki szkolnej, Kuratoriom ma zamiar 
przyznać uczestnikom pewne ulgi. Otwarcie Kursu zależeć 
będzie przedewszystkiem od liczby zgłoszeń.

Komunikując o powyższem, zwracamy się z gorącym 
apelem do Szair. Kolegów i Koleżanek, aby jaknajłiczniej sta
wili się na posiedzenie w  środę, dnia 22 września b  r ,  o go
dzinie 4,30 po południu w  Grudziądzu w  trfttrze naucz. (Ry
nek 15 I p ), na którem zaznajomimy Chętnych z programem, 
warunkami i bliższemi szczegółami zwłązaraetni z uruchomie
niem kursu.

Zarząd Pomorskiego Oddziału Okręgowego 
)  K. Nowicki, prezes. '(—)  A; Kwiatkowski, sekretarz.

1 C. Kattoowskł, kier. biura.

Wiadomości bieżące.
G R U D Z IĄ D Z  środa 22 września. 1926 r. ,

K A L E N D A R Z : Środa 22-go września Maurycego.
Czwartek 23-go Tekli i Konst. 
Woońód słońca 5 46 zachód 17 59 
Wschód księżyca 18 49 zacnód 6 2

*
■ -** BłBLJOTEKA ! CZYTELNIA T. C. L. przy ulicy U -  

powej otwane są dła dorosłych codzleń od godz. 6 do 8 wie
czór prócz niedzielę 1 świąt, a dla dzlecł tylko w  każdą środę 
od 5 do 6 popołudniu.

— ** DYŻURY NOCNE APTEK: Od dnia 18 do 24 wrześ
nia rb. włącznie: Apteka pod Koroną, ul. J. Wybickiego 39, 
telefon 137.

Apteka pod Złotą Gwłazdą, ul. Chełmińska 26, KJ. 399.

— ** REPERTUAR TEATRU: Dziś w środę; „Wielka
księżna ! chłopiec hotelowy”, W  czwartek: „Starzy 1 atło 
dzł. W  piątek: Teatr nieczynny. W  sobotę: „Uciekła ml 
przepióreczka...**. W  niedzielę popoł. „Spadkobierca**, 
wieczorem „Ody kobieta zapragnie’*. W  poniedziałek; ^Kon
cert Dyyasr”,

— ** KJNO „ORZEŁ4*. Yalentlno żyje!! Od iwtatAualKa
20 b. m. wyświeth. wielki szlagier sezonu z Rudofiew Vałen- 
tlno w  roli głównej p. t  „Kobieta z przeszłością** orar ko- 
medję salonowa ,miłość zaślepia** z Liii Dagover i Conradem 
Vefdt w rrńach czołowych. Ponadto wesoła komedyjka

— * *  KINO „APOLLO”. Od poniedziałku 20 b. m. demon
struje wspaniały film p. t  .Riętno krwi" ze sławną naszą ro
daczką Połą Negri w  przepięknej egzotyczne} kreacji. Jako 
nadprogram „Peter Pan" w  10 aktach wytwórni „Paramount".

*

— **  STAN POGODY. Spostrzeżenia Państwowego Insty
tut*: Meteorologicznego w Warszawie. Dziś rano tempera
tura 12.7* Cełs., wilgotność 97 proc., stan nieba: chmurno. 
Rozkład ciśnienia w  Europie: Obszerny wyż ogarnia cały
kontynent europejski. Depresja nad1 Islandią i oceanem Lodo
watym, wtóiua nad morzem Gzarnem.

Prawdopodobny przebieg pogody w  Polsce: Cnmurno,
z przejaśnieniami w  ciągu dnia, chłodno, umiarkowane wia+ry 
północno-wschodnie i północne.

— *♦  STAN W ODY W  W lSLE POD GRUDZIĄDZEM 
wynosił dnia 20 września o godzinie 8-mej rano 1,05 mtr„ 
w ckrttt zaś 21-go 1,08.

—♦* „WIELKA KSIĘŻNA I CHŁOPIEC HOTELOWY" —
aktnalna satyra, ukaże się w  teatrze poraź pierwszy. W  roli 
wiełk. księżny Kseni wystąpi poraź pierwszy artystka sceny 
krakowskiej Wanda ZWerzowska; chłopca hotelowego kreo
wać będzie Leszek Rymsza. Pozostałe role spoczywają w  rę
kach całego zespołu, który tworzy artystyczną całość, pod 
reżyserją dyr. Henryka Czarneckiego.

W  antraktach koncert orkiestry. Ceny miejsc; od 80 gr. 
do 3 zł., kupon do loży 3.50. Początek o godz- 8 wieczorem.

_ * *  URLOP P. WOJEWODY D-RA WACHOWIAKA,
Z dniem 22 bm. rozpoczyna p. Wojewoda Pomorski di. Wa
chowiak swój tegoroczny urlop wypoczynkowy, z którego 
wróci pod koniec października. Zastępstwo p. Wojewody 
obejmie p. Wicewojewoda dr. Seydlftz.

— *♦ PRZEDWCZORAJ ODBYŁO SIF z inicjatywy p. 
Kruszonowel posiedzenie w  lokato Czerwonego Krzyża z u* 
działem p. Baryły, który przybył w  zastępstwie p. prezy- 
dente Włodka waz ks. dziekana Demtoka 1 wszystkich Pań
które dotąd pracowały w  mieście naszym nad opieką dzieci 
i młodzieży.

Obecną była p. Kruszonowa, p. Zyborska, p. Majowa, 
p  Eotyszowa, p. Kunertów a, p  Szwerowa, p  Steinerowa 
p  Macłejewska i p  dr Maj.

Chodzi o założenie w  mieście naszym nowej placówki 
pod nazwą „Stacja Opieki M d Matką i Dzieckiem”

O zadaniach tej placówki szeroko objaśniał zebranych p.
dr. Mad. , „  . ,

Stacja ta prowadzona być musi przez fachową opiekun
kę zdrowia publicznego —  wykwalifikowaną nygienistke -  
Finansowo utrzymywać muszą instytucję tę odpowie:: •:
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fcłddee —  u nas w  Grudziądzu winny tę placówkę finanso
wać miasto i powiat

Zebranie po ożywionej dyskusji zasończcmo uchwalą w y 
siania odpowiedniego pisma do Magistratu —  podpisanego 
przez wszystkich obecnych.

_ * *  WYJAZD PREZESA IZBY SKARBOWEJ. W  dniu 
dzisiejszym wyiechal do W arszawy prezes Pomorskiej Izby 
Skarbowej p. Obrzud, celem wzięcia udziału w  posiedzeniach 
Komisji reorganizacyjnej administracji skarbowej, której iest 
przewodniczącym. Pobyt prezesa Obrzuda poza Grudziądzem 
potrwa około 3-ch miesięcy.

Do Komisji powołany został również z Wydziału IV-tego 
Izby p. Ussakowskl, który również wyjechał do Warszawy.

— '** W YSTAW A RZEŹB I OBRA ZÓW. Jak się do
wiadujemy odwiedzi nasze miasto w  najbliższych dniach 
Okrężna Wystawa Rzeźb i Obrazów stowarzyszenia ar
tystów poznańskich. Wystawa ta gości obecnie z nie- 
bywałem powodzeniem w  większych miastach Wielko
polski Ze względu na nadzwyczajne znaczenie kultu
ralne podobnej imprezy, tworzy się w Grudziądzu spe
cjalny Komitet honorowy, złożony z wybitnych osobi
stości, dla objęcia protektoratu nad wystawą.

— ♦* OBNIŻENIE STAWEK UBEZPIECZENIOWYCH ZA 
PRACOWNIKÓW. Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej, 
które opracowuje nowy projekt ustawy o nbezpieczeniach 
społecznych, ma obecnie, celem ujednostajnienia ustawodaw
stwa społecznego na całym obszarze państwa, obniżyć stawki 
ubezpieczeniowe dla różnych działów ubezpieczenia pracow
ników na Górnym Śląsku, w  Poznańskiem i na Pomorzu.

_ * *  WYBORY DO ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ U- 
RZĘDNIKÓW PRYWATNYCH W  POZNANIU. W  so
botę złożone zostały listy kandydatów na mężów zau
fania do zakładu. Ze strony pracodawców wyłożoną zo
stała tylko jedna lista: dyr. Krzyski, Dr. Rzepecki i dyr. 
Stanek, jako zastępcy pp. Kraśniewski, Marchlewski i 
Witkowski Ze strony ubezpieczonych zgłosił listę Zwią
zek Pracowników Kupieckich. — Wobec zgłoszenia tyl
ko jednej listy z grupy pracodawców wybory odbędą się 
w dniu 10 października bt.

JAK NAM DONOSZĄ Z KÓŁ NASZYCH CZYTEL
NIKÓW, na ostatniej zabawie klubu sportowego Pe-Pe-Ge 
bawiono się nie przy dźwiękach orkiestry wojskowej, lecz 
grała na tej zabawie orkiestra Podoficerów Rezerwy.

 ♦♦ i  TARGU. Nabiał: masło wiejskie f. 2.30— 2.60, ma
sło mleczarskie f. 2.80, mendel jaj 2.50. Mięso, wieprzowe 1.70, 
cielęce 1.20— 1.70, wołowe 1.20, słonina 1.80, smalec 2.70. 
Drób: gęś 7—8 zł, kaczka 4 zł, para gołębi 1.40. Ryby; san
dacz 2 zł, szczupak 1-30, snm 1.30, okuń 1 zł, Ilu 1.60, leszcz 80. 
Warzywa: cebnla 20 gr, kalafiory 50—80 gr, fasola strączko
wa 15—20 gr, kapusta biała 10 gr, kapusta włoska 20 gr, mar
chew f. 10 gr, pomidory 30- -40 gr, sałata główka 10 gr, szpi
nak 40 gr, ziemniaki 4—5 gr. Owoce: gruszki 20 -40 gr, Jabł
ka 20-50 gr, śliwki 2O-A0 gr.

* Zaofiarowanie nabiału normalne. Ceny warzywa i owo
cu bez zmiany. Targ b. ożywiony.

— *♦ CZYJA ZGUBA? Służąca p. dyr. Czarneckiego zna
lazła wczoraj złotą damską obrączkę. Właścicielka może 
otrzymać takową w  kancelarii Teatru Miejskiego.
< — BEZ BIELIZNY I PIENIĘDZY. Zamieszkałemu przy
ul. Nadgómej p. P. złodzieje skradli bieliznę i większą sumę 
gotówki. Policja w  tej sprawie prowadzi Śledztwo.

— KRONIKA POLICYJNA W  dniu wczorajszym a- 
resztowano 4 osoby: i za awanturę, 1 wener. chorą, 1 za pi
jaństwo ! 1 do dyspczycji tut. Starostwa.

Roch towarzystw.
(frt) Walne Zebranie żoji podoficerów odbędzie się w  śro

dę, dnia 22 września br. o godzinie 4-tej popołudniu w  sali 
Kasyna ŻandarmerjL

Za Zarząd .JRodztay Wojskowej* w  Grudziądzu 
P rzewodnicząca, Ładosiowa. Sekretarka, Jastrzębska.

(rl) Zebranie członków Związku Ludowo-Narodowego Ko
ła Grudziądz, odbędzie się w  czwartek, dnia 23 bm. punktu
alnie o godzinie 8-mej wieczorem w  salce Sekretariatu przy 
ul. Mickiewicza: 22, (tel. 207). Na porządku dziennym m. I. 
referat p. t. „Polska w  chwili obecnej”.

O liczne przybycie członków oraz sympatyków uprasza 
Zarząd Zw. L. N. Koła Grudziądz.

M frt) Wahnę zebranie Stowarzyszenia Lokatorów miasta 
Grudziądza odbędzie się w czwartek, dnia 23 września r. b., 
o godz. 6 wiecz. w  „Bafarze", nl. Moniuszki. Wstęp tylko 
za legitymacją. O ficzny udział członków prosi Zarząd.

Z Pomorza.
_ * *  GRUPA. (Wielki pożar). W e wtorek 21-go bm. 

wybuchł około godz. 5-tej rano w Grupie w zabudowa- 
nhł kolejarza p. Płotkowskiego wielki pożar. Łupem 
niszczycielskiego żywiołu stała się stodoła z całem te- 
sjorocznem żniwem oraz stajnia. Również żywego mwen. 
tarza nie zdołano uratować. Straty wynoszą przeszło 
8000 zł. Przyczyny pożaru dotychczas jeszcze me u- 
stalono.

—*  CHEŁMNO (Pożar). W  nocy o godzinie 1,30 z po
niedziałku na wtorek wybuchł na posesji p. Gawrona przy 
ulicy Młyńskiej z przyczyn dotąd nieustalonych pożar. Spalił 
się doszczętnie budynek w  podwórzu, w  którym znaldowa 
się większych rozmiarów warsztat reparacyjny maszyn, btra- 
ży pożarnej acz zbyt późno zaalarmowanej, udało się pożar 
po dłuższych wysiłkach zlokalizować co w  znacznej mierze 
zawdzięcza się na posterunku stojącemu opodal żołnierzowi, 
jctóry strzelaniem z karabinu na alarm, zbudzit zagrożonych 
sąsiadujących z miejscem wypadku mieszkańców. Straty ma
terialne są dość znaczne, gdyż prócz odnośnego budynku u- 
legł zniszczeniu cały warsztat.

 *»PEPLIN (Czy znajdzie się taki?) W  mieście naszem
ma się rozpocząć organizowanie osławionego „Strzelca”.

Podobno obiecano z Warszawy, duć temu któryby do- 
kazał teł sztuki i tutaj zorganizował to „nadobne bractwo 
W>ć tvsiecv zł jako gratyfikacje... Można tu zastosować 
przysłowie: „Łapka, papką i solą ludzie ludzi niewolą.

K o le ją  z C zersk * do B ą k a
j e ź d z i ć  b ę d & i e m y  p r z e d  l o w y m  K o k i e i

Bydgoszcz, 21. 9. Nowa linja kolejowa Czersk—Bąk, któ
rej budowa spoczywała w  rękach prywatnej f-my Frankowski 
i S-ka W Bydgoszczy, została wreszcie ukończona.

Jest to linja jednotorowa długości 211 khn., o wielkiem 
znaczeniu handlowem, albowiem otwiera drogę transportom 
drzewa do Gdańska bogatej w  lasy okolicy.

Uruchomienie tej kolei jiastąpi dopiero po przejęciu jej

przez dyrekcję kolei państwowych w  Warszawie, która bada 
ooecnie wykonanie tiasy pod względem technicznym, Jakoteż 
przeprowadza kontrolę nakładu i inwestycyj. Fo ukończeniu 
tych czynności linja zostanie przekazana dyrekcji kolei pań
stwowych Wj Gdańsku, poczem nastąpi otwarcie ruchu oso
bowego i towarowego, przypuszczalnie okoro Nowego Roku.

Katastrofa k o le f o w a  na Wołyniu
kosztowała 2 życia lndzkie i kilkunastu rannych. 

P s n s d e m  u tra ta  w iy ła m R o ie i prza z m aszynistę.
Łuck 21. 9. Na stacji kolejowej Sienkiewicźówka na 

Wołyniu doszło onegdaj do poważnej katastrofy kolejowej.
Pociąg osobowy nr 1951, idący ze Zdołbunowa do Kiwerc, 

z nieustalonej dotychczas przyczyny przejechał stację Sien- 
kiewiczówkę i w  pełnym biegu wpadł na Ł zw. opór zamy
kający tor.

Zderzenie było tak silne, że parowóz uległ poważnym 
uszkodzeniom. Kilkanaście wagonów spadło z nasypu, % któ
rych jeden towarowy i dwa osobowe uległy zupełnemu roz
biciu.

Z pod szczątków rozbitych wagonów wydobyto kilkuna
stu rannych, z których trzech ciężko.

Dwie ofiary katastrofy, Michał Wawrzało ł Adam Koma- 
rzewski, zmarły w  szpitalu w  Łncku.

Na miejsce katastrofy wyjechała komisja śledcza, celem 
zbadania istotniej przyczyny katastrofy.

Maszynista tłomaczy się, źe dostał nagłego zawrotu gło
wy i stracił przytomność.

W  obronie of ca żołnierz 6  p. p. zab ił brata.
KiBkąnaśsid pchnięć bagnetem pex!*awiłe iysia nałogewege alkoholika.

Wilnu, 21. 9. Na odludnej uliczce Żelazna Chatka znale
ziono nocy wczorajszej zwłoki młodego mężczyzny zamordo* 
wanego kilkunastoma uderzeniami ostrym narzędziem.

Przeprowadzone dochodzenie ustaHło, iż otiarą morder
stwa padł Piotr Uszkiewicz. Przesłuchanie najbliższej ro
dziny zamordowanego dało sensacyjne wyniki. Okazało się, 
iż Uszkiewicza zamordował bagnetem nasadzonym na kara
bin rodzony brat Bolesław, obecnie szeregowiec 6 p. p. Leg.

Morderca tłomaczy się, iż brat jego, nałogowy alkoholik,

wszedł wczoraj do domu bardzo pijany i zamierzał pobłć oj
ca liczącego 70 lat

Gdy młodszy syn stanąi w  obronie ojca —  pijak z pasji, 
rzucił się na niego.

W  czasie bójki Bolesław Uszkiewicz chwycił karabin i 
zamordlowal brata. Obawiając się skutków krwawe] zbrodni, 
ojciec i brat zamordowanego wynieśli ciało z mieszkania i 
porzucili na Żelaznej Chatce.

Mordercę i 70-letniego ojca-staruszka aresztowano.

—* KOŚCIERZYNA (Nieszczęsne dolewanie splrytusn 
przy rozniecaniu ognia spowodowało w  ub. sobotę większe 
nieszczęście, któremu uległa młoda dziewczyna Cecylja Blan- 
kówna, będąca w  obowiązkach u komisarza celnego p. K. 
w Kościerzynie. Niecąc ogień rano, polała Blankówna pa
lące się już drzewo na ognisku, przyczem płomień wybucha
jący opalił jej całą twarz. Nieszczęśliwa oprócz zeszpecenia 
twarzy postrada podobno częściowo wzrok, jeżel' nie nastą
pią inne jeszcze komplikacje, które nawet spowodować mogą 
śmierć, gdyż pomoc lekarska z wtny chlebodawczymi udzie
lona jej została zbyt późno, bo dopiero po czterech godzinach. 
Postępowanie nieludzkie należy napiętnować ostro temwięcej, 
ze szpital powiatowy znajduje się w  sąsiedztwie i pomoc le
karska mogła być dziewczynie udzielona natychmiast Prze
cież wzrok i ręce, to cały majątek dziewczyny.

— * OSIECZNO, paw. starogardzki (Budowa nowego ko
ścioła). Przed trzema tygodniami rozpoczęto tu budowę no
wego kościoła katolickiego, realizując temsamem gorące ży
czenia i zamiary od długich już "czasów mieszkańców naszej 
wioski i sąsiednich okolic. Dzięki jednak nieprzerwanym sta
raniom zawiązanego się tu komitetu, a przedewszystkiem o- 
fiamości tut. ludności można było rozpocząć zbożne dzieło. 
Cala akcja doznaje intensywnego poparcia ze strony ks. prob. 
Raszeji z Śliwic. Już w  przyszłym roku będzie mogło nastą
pić poświęcenie nowego kościoła. Zaznaczyć wypadia, że 
bardzo hojnie zasłużył się p. Szymański za ofiarowanie pla
cu budowlanego oraz miejscowe tartaki za bezinteresowne 
przygotowanie do budowy.

— ♦ TUCHOLA (Ucieczka *  więzienia). Uciekło z tut
więzienia śledczego dwóch opryszków. Początkowo rozeszła 
się wieść, iż zbiegami są niejaki Gabrych z Kełpina 1 Czer
wiński z Silna, których trzymano w  areszcie śledczym pod 
zarzutem dokonanego zabójstwa wzgl. morderstwa. Wyjaśni
ło się jednak, że zbiegli niejaki Szreder z lwic 1 Neumueller 
z W. Komorza. Pierwszemu zarzucono oszustwo, drugiemu 
zbrodnię podłożenia ognia w jednej z majętności pow. świec
kiego. Dotychczas zbiegów nie zdołano przytrzymać.

(Sprytny oszust). Do jednej z miejscowych rodzin zgło
sił się przed kilku dniami nieznany miody człowiek, podając, 
że został przysłany przez swego kolegę, a syna wspomnianej 
rodziny, służącego w  wojsku, aby rodzina Wydała 20 zł, któ
re są synowi pilnie potrzebne. Nadmienił przytem, że natych
miast wraca d!c Grudziądza, gdzie i syn służył, któremu pie
niądze wręczy. Rodzina jednak, której osobnik ów wydal się 
podejrzanym, odmówiła wydania pieniędzy, ponieważ krótko 
przedtem odebrała list od syna, w  którym tego rodzaju ży
czeń nie wymienił. Pomysłowy młodzieniec musiał zatem bez 
niczego odejść. Wkrótce potem okazało się, Iż usiłował on 
dokonać pospolitego oszustwa, bowiem zawiadomiony o zaj
ściu syn wyjaśnił, i i  nikomu podobnego polecenia nie wydał. 
Podobne oszustwa są dość pospolite, więc należy zachować 
pewną ostrożność.

— ** GDAŃSK (Praca w stoczni zawrzała). W  przemyśle 
budowy okrętów daje się zauważyć pewne ożywienie w  
związku z otrzymanemi zamówieniami od rządu polskiego, 
jak i innych zagranicznych przedsiębiorstw prywatnych. Sto
cznie zaczęły przyjmować nowych robotników. Dodać na
leży, że kuluminacyjny punkt kryzysu w  Wolnem Mieście 
przeszedł. W  sierpniu ilość bezrobotnych spadła z 15.000 na 
12.575.

(Budowa domów dla niezamożnych). Senat Wolnego Mia
sta przystąpił energicznie do budowy kompleksu domów mie
szkalnych d!a niezamożnych obywateli. 313 mieszkań ma 
stanąć pod dachem jeszcze przed rozpoczęciem się zimy.

Z całej Polski.
=  POZNAŃ. (Budowa Portu lotniczego). Komitet woje

wódzki L. O. P. P. wyasygnował 120 tysięcy złotych na prze
prowadzenie koniecznych prac ziemnych dla założenia cy
wilnego portu lotniczego, który narazie powstaje wspólnie z 
portem .wojskowym na Ławicy.

— POZNAŃ. (Pomnik Bolesława Chrobrego). Sprawa bu
dowy pomnika Bolesława Chrobręgo w Poznaniu nie została 
jeszcze rozstrzygnięta. W  myśl powziętej uchwały, pomnik 
ma stanąć na dziedzińcu zamkowym. Ostateczna decyzja za
padnie równocześnie ze sprawą udostępnienia dla publiczności 
ogrodu zamkowego. Odnośne projekty przedłożono kancela
rii cywilnej Prezydenta Rzplitej dla rozpatrzenia.

— POZNAŃ. (Ułan: wrócili). Po ukończeniu 6-tygodnio- 
wydi ćwiczeń kawaleryjskich w  Biedrusku, powróciły pułki 
konne dio swoich koszar. Onegdaj powróciły do naszego mia
sta polki poznańskie.

— ZAKOPANE. (Tragiczne samobójstwo lekarza). One
gdaj nad ranem znaleziono obok Potoku Bystrego przy ulicy 
Sienkiewicza w  Zakopanem nieprzytomnego człowieka, dają
cego słabe oznaki życia, a obok niego nabity rewolwer oraz 
instrumenty do zastrzyku. Policja odwiozła nieprzytomnego 
do szpitala klimatycznego, gdzie stwierdzono zatrucie leofo- 
laminą. Energiczne dochodzenia ustaliły, że znalezionym Jest 
dr. Śdiżyński z Instytutu Badawczego w  Katowicach, który 
najwidoczniej przybył do Zakopanego już z zamiarem popeł
nienia samobójstwa, gdyż w  dniu przybycia, odesławszy rze
czy do krewnych, po północy napił się trucizny, zamierzając 
równocześnie zastrzyknąć sobie leofolaminę, lecz omdlenie po 
zażyciu trucizny przeszkodziło mu w  wykonaniu tego zamiaru. 
Dr. Sliżyński przebywa w  stanie groźnym w  szpitalu, lecz 
nie daje żadnych wyjaśnień co do przyczyn rozpaczliwego 
kroku.

—* KATOWICE. (Prezydent Rzeczypospolitej na 
Śląsku). Jak nas informują, na poświęcenie pomnika Bo
lesława Chrobrego w  Brześciu nad Odrą w  powiecie 
Rybnickim przybędą w  dniu 3-go X. pp.: Prezydent 
Rzeczypospolitej prof. Ignacy Mościcki, premjer Bar- 
tel, oraz ministrowie: Piłsudski, Młodzianowski i Kwiat
kowski. Przyjazd ma nastąpić w  niedzielę 3. 10. o godz. 
8 rano do Katowic.

=  WARSZAWA. (Ile ofiar w roku bieżącym po
chłonęła Wisła).

Wobec tego, że tegoroczny sezon kąpielowy na. W i
śle można uważać za skończony, zwróciliśmy się do Ko
misariatu Wodnego z zapytaniem ile wypadków zato
nięć było w  ciągu ubiegłego lata.

Jak wynika ze statystyki Komisariatu Wodnego wy
padków na Wiśle było 72. Z tego śmiertelnych 47, w y
ratowano osób tonących 25.

W  porównaniu z rokiem ubiegłym ilość wypadków 
śmiertelnych zmniejszyła się bardzo niewiele, gdyż w  ro
ku 1925 było wypadków utonięć 50. Komisariat Wodny 
zanotował również 6 wypadków utonięć w  różnych gli
niankach podmiejskich.

=  LW ÓW . (W  obronie życia zabił Jednego I ranił dwóch 
apaszów). Onegdaj przy ul. Janowskiej zdarzył się krwawy 
akt samoobrony. Mianowicie napadnięty przez zgraję apa
szów elektromonter Adam Dichow, wystrzałem z rewolweru 
położył na miejscu trupem jednego z napastników a dwóch 
kolegów; jego ranił,

• IR AK Ó W . (Czechosłowaccy goście w* Krako
wie). W  najbliższych dniach przybywa do Krakowa 
wycieczka przedstawicieli czeskich zrzeszeń ogrodni
czych, zaproszona przez takież organizacje polskie. W! 
dniu 23 bm. przybywa do Krakowa wycieczka dzienni
karzy czechosłowackich, która zapowiedziała już swój 
przyjazd w  maju, lecz skutkiem przewrotu majowego, 
musiała swój przyjazd odłożyć.

DRUKARNIA POMORSKA TOW. AKC. GRUDZIĄDZ. 
Naczelny redaktor: Stefan Machalewski. 
Odpowiedzialny redaktor: Izydor Śrettzki.



»GRZtl«
D z i s i a j  o o r a z  o s t a t n i !
Pousątek o gólz. 6.15 i 8.15

aa widziul—niech sig pospieszy!

B t f i ju e i f e  k o b ie t

Rudoff Va3entino
w swej Lijnowsze;, krotcji pod tytułem:

„Kobieta z przeszłością"

Salonowa kom°dja pod tytułem:

Miłość filer* a
W  roli główne; L i i  D a g o m 1 1 C o n r a d  T e id t

Batem 18 aktów i Bazom 18 aktów!

B A D Z N O liC !
Niniejszem donoszą Szan Klien
teli, iż został otworzony a dniem 

dzisiejszym pod firmą

u l. l o r a n i k a  1, s k ła d  .k o n fe k c ji  
u i$ ib ie j ,  d r n a k le j i  d z ie c ię c e ;
to i«nach najniższych. — Obejrzenie to
waru nie obowiązuje kupna. (8833

H an d lo w ie c  euorgiczuy, mają
cy loKal reprezentacyjny w Warszawie

przyjmie

r
H u r t o w n i a  C y g a r

T y i u n i o w a  S O
7865

miii

ną Warszawą i okolicą. Bo
fereaoje pierwszorzędne. — Oferty 
ao Głosu Pomorskiego pod nr. bl69

Przedstawiciela 
ogłoszeniowego
——  (tylko fachowca)-------

na województwo Pomorskie | 
poszukuj e poważne wyda - 
wniclwo na Górnym Śląsku. 
Panowie inteligentni, wymo
wni, dobrze piezcntu'ący się, 
zechcą złożyć swe oferty do 
Głosu Pomorskiego nr. 8181

Kupon zniżkowy O E 1
m i  f a r t c j a i k o n i l o ż ę

w a in y  a n  

22. £ 26
d o  k i n a  , » A p o l l c «

K f im
WIUK0PC15WEJ WYTWORNI CHEHICłNtJ TOW-AKC- W. ? 01NAK1U

byit7 — sii — i pozostaną 
niedoścignionymi 

środkami do praiiia
8137

wWO

i

ŁCAkSECW

F e le c s  n a jt a : :  ;vy 7849

m aterały p śemne i szkolne
Grudziądz, ul. 3 Maja 24, obok Apteki pod Orłem. 

Proszę się przekonać 1

Spr/edat jut rztcza poafna! Ś c iś le  rzete lna  o b s łu g a !

Kupuję i płacę wysokie ceny
za: bryianty, ?om złota t sreb. łyżki, zegarki, łańcuszki, 
plerśeionki, piutynę, monety złote i srebrne, k jplejk l, biżu- 

te JS> I doublj, także i po.amane stare szezękl. * V C

KB. P  A  ±*T~EE$,  Gruaziądz, Mickiewicza 2 ,11.
(naprzeciw ooczty) 8791

La^nośćl
F oUtgraf je  

pa»zport«we
w pół godzinie |7&37

M i a d  fotograficzny,
3-go Maja nr. 10

B a id ą  ilość

d r z e w  a
świerkowego
w wałkach 1 lab 2 ui, 
średnicy od 13 do 25 urn 

ku pi 6667

Wielkopolska Papiernia
By dgbstęŁ Czyżkówko 

tcleiou 1151-1137 
Adr. teiegr. , Papyrns *

L is y  l - s « j  klasy 
Poisk. Lolerji Państw
są do Dobicia. V. 1 10łł,*/*L20Ł  
J/i 1. 40 zł. Co drugi los irygrywią 
f i ł ó i r u  w ygrana

H O  J . O O I K -  ^ ł o t y e h
40X00 wygranych po 300 000 — zł, 200.000.— zł,.

100.000.- zł. 50 000.— zł ltcł.
Średnie wygrane ilościowo znacznie podwyższono. 
Na zamówienie wysyła się losy za pobruiiem.

8697 Kolektura Loterii h i u t a w e j
G r n d z i a d z ,  ulica Stara nr. 11

Dwuch inteligentnych panów w wieku 25 
i 26 łat, na dobrych stanow.skacb, pri -ną po
znać intel. i zamożDo p n n ie  w  wioku 18-24 lat 
w celu matrymonialnym. h ł , i  i e  t y lk o  
n a  se* jo  m y ś lą ce , raczą złożyć oferty z do
łączeniem fotograrji do Głosu Pomorskiego poi 
nr. &&S£,>m.

Dyskrecja: rzesz honorowa,

Jedno słowo  
10 groszy O G Ł O S Z E N I A  D.:> I N E Tytułowe sło

wo 20 groszy

SPRZEDAŻE.
D O H

• ogroaem, około 100 
drzew twoeowych, w 
No-wejwsi, 15 minut od 
Grudziądza, uadaisoy 
a ; dla rzemieślnika, do 
sprzedania. Zgłoszenia: 
Ma nie oz*, Grudziądz, 
Lipo wa 29. 8829

F Ł A 8 Z C z ! ¥ E
fila chłopca 13- -i5 1« ■ 
ćniego tanio nż jprze 
dat Małe Tarpno, Nowo
wiejska 7, parter lewo

D O i t
w Grudziądzu, dobrze 
położony, kupią. Oferty 
: ceną do admieiatracj: 
Głosu Pomorskiego pod 
nr.; 8177.

S a m o c h ó d
ciężarowy, 3 tonnowy, 
w dobry n stanie, nu
ty >diiinaat do użytku, za 
ceuę 4000 zl do sprze
dania. — Zgłoszenia do 
Głosu Pomorskiego pod 
Sr. 8172,

W Ó Z E K
dzibciący duży do sprz.- 
daoi». —  Zgłoszenia do 
Głosu Pomorskiego pod 
Dr. 88t9Dm.

ElJTBi)
damukie, prawdziwe ka- 
raruły, długie, bardzo 
mało nosrone i w Bar
dzo dobrym stanie ko
rzystnie do n*byc a. — 
Zgłoszenia ao Gtoau Po 
ni TSkiego nr. 8S18pm

K O Ż U C H
Szoferski, długi. 80 zł, 
krótki 40 zł, 2 płaszcze 
damskie, jeden 15 zł, 
drugi 30 zł do sprze Ja
ma Budkiewicza 31, U p.

8 p m d  un

maszynĘ salonową
do szycia. — . "Walo- 
mość: ulicą Nadgórua 
ór. 44, I  p ętro. ' [8173

P ia n in o
W ć ik e iiS ła u e r ff
w doskonałym stanie 
okaiiju.edo sprzedania 
Wiadomość u Franko, 
Toruńska 35. |8l70

K U P N A
R O W E R

damski kupi Ulkejew- 
ska, Rzezalniańa 1! IV

-d o m
kupią przy wpłacie do 
12.000 łŁ Oferty du Glo- 
au Pomorsk. . ir. 8823pm

j IA  I B jT E K
ziemski 300—700 nnrg 
aobrej z;*mi kupię.Zgło
szenia z dokładnym opi
sem i ceną do Głosu 
Pomorskiego rr. 81.5

UHJSJjkłJłi-i. 
starszy, obeznany z pra
cami p śmiennemi, po
szukuj zajęe a jako 
książkowy; kanjer lub 
podobnego, za mieraem 
wynagrodzeniem. Zgło- 
stema do Głosu Pomor- 
s'5'ego pod nr. o822pm

1 'D S A lH
szukam od zaraz na fo l
wark lub u gospodarta  
z 3 s iaru  arkami. Z g fo  
szenia do Głosu Pom or
skiego pod nr. 8Ś05pz.

U B^Ę D H IK
lat 25, znający książku- 
wość, przeprowadzanie 
kontroli, załatwianie 
wszelkiej koresponden
cji oraz pisze biegle na 
ma izyu e, poszukuje po- 
saay za skromnen wy
nagrodzeniem.Stawi ma
łż, kaucję. Zgł. do Głcsu 
Pomorskiego jr.8824pm

GOSPODYNI
do samodzielnego pro
wadzenia kawiarni i ,a- 
dłodajni z kaucją 2000zł. 
Zgłoazenia Z dołącze
niem fotograf j i. Zara
zem potrzebne dwe ku
charki, K tó re  znaja do
brze kuchnię war.zaw- 
ską.Zgłoszenia do Głosu 
Pomorskiego nr. 8807pui

D Z IERŻAWY

O B E R Ż A
i  4 morgami roli, za 1203 
zl do nydz erźawienia. 
Potrzebny kapital oitoło 
ŹOJO"//. Bliższych szcze
gółów udzieli A. Kuodei 
Grudz^z, KWiatowa 13 j

WYDZIERŻAWIĘ
2 pok. a kuchnią i nar- 
satatem. Adres wskaż 
Głos Pom. nr. 8028pm

A lE S Z K A M I E
3 pokoje w centrum 
Gruaziądza parter, za
raz ódnajmiegospodarz 
Aomorne roczne zgóry 
Wiadomość Warszawa, 
Smolna 32, Suzin.

POKOJU
dobrze, umeblowanego, 
z ńiekrępulr.eem wei- 
ściem, w  śródmieściu, 
poszukuję. Najchętniej. 
■/j utrzymań em. Oferty 
do Głosu Pomorskiego 
pod nr. 8171.

. P O S Z U K U J Ę
małego dobrze umeblo
wane ;o,pokoju w śród
mieściu. ZgłoJzema do 
Głosu Pomorsk'ego pod 
nr 8827pra.

POKOI
3, 4 liib 5, z wanną i 
k. cbnią. słonecznych 
poszukuję, - łóglosiienia 
do Głosu P. nr. 8832pm

P O K Ó J
ładnie umeulowany do 
wynajęcia Tuszewska 
Grobla 18,1 ptro. prawo

P O K Ó J
umeblowany z całkowi
te m utrzymaniem dla 3 
lut 4 uczniów. Wiado
mość Francisz. tBogdau, 
Koszarowa 10 11 p ętro 
w podwórzu. i817ł

S P O K O J E
słoneczne, tronto.re Ba
dające się n a  biu^o, w 
śródmieściu,ao wyd uer- 
?aw lenia. Ot. do Głosu 
Pomoiskiegenr.8828pm

10 do 15.000 ziołych
poszukuje się na roczny 
C7as *a gwarancją hi
poteczna a ' noczwórnef 
wysokości. Łask. zgio 
sreu a % żądanym pro
ce i tern skierować do Gł. 
Pomorsk, pod nr 8180.

Slenngrafii^TzATo
tam o  Ked ak o ja  b tenogra fa  
Po la  Kiego; W a r * S z c t y -  
g lą  19. Źfjidajcie loćzpłainyob 
froepeBtóW, (<81P

SiROJENIE
lepszych lortspiaw 
nów, pianin, hnr« 
mouf i organów  
i K.zslhie repe*  
racje  wytonuje

WINCENIY 3IENERT
łubiykant fwtupiinini i pianin 
Grudziądz, ul. Sienkiiwicza 7

skład muzyczny. 
Wykonanie nierwSżorriedne. 
Ceny umiarkowane, (8179

i ó ł t s  p lamy 
opalen  iznę 
usuwa pod 
gwarancją 
aptek ans a 

J a n a  ,  .

GPdfŚUSGPii *
f lx e la  kceni ot' l i e g ó w

V, al. 4.50 zł, V, al. 3,50 zł

< l x e l a  m y d ł o
l Kaw. l.at zł, i kaw. 8.51' i! 
w G ru d iią d z „  do n a b y c a  
,v r .a i ' rp u ją c ,oh  d ro E irjaohi
b. sbdiunb Hanczawskl orss 
•i. bange, ul. ehtim irtska 56 
D. K lim sk fa  „B łchan iia '
W. Backer, Plac 13 Stuczrla 
„D roga r fa  B a łłn k "  blpowa 5 
F, K gser, Kgnak nr- 11.

KRAWCOWA.
p r ły je z a  i» z W a rs z a w y  
sz y je  su k n ie , k o s tju rn y , 
palta, bieliznę „amską, 
. ię s k ą  i u b ra n k a  dzie
c ię ‘e B o b o ta  czy sta . O d 
ro b o ty  su .ni 6 z ło ty c h . 
B ó w n ie i poza dom ecn. 
Kozubo .4 u lica  B iak u - 
p ia  n r . 42 a, I I I  p ię tro .

U J Z I E Ł j  j ł
if kc) i tranousKiego, poi- 
ikiego, rosyjskiego 1 
korepetycji w tyehż** ją- 
z; reoh. Wisd jmośó; ul. 
Lipowa 96, L  p. lewo

11JUUM1U. U .
Usttt^pisnt^juie
tsiąźki. róźDi inilmn. 
nuzTczii, żiiigi bag- 
-■ Draki, Pieczątki, 
Bliki kasm Para- 
geny l giatr Macki
saw rzj najtaniej n

P fsd .K a łe rs I i ie g o
ulloo PaAeka m. 16
„ Eto tam kopicą 
f  tan o a i o i g d t  
a wiała pieniędzy 
Proaae ar pmbko,

i *T«. -rim if


